
Nr. 155. Lwów — Wtorek dnia 10 Lipca. Rok (894
Wychodzi w dni powszednia 

o godz. 4. po południu.

NUMER KOSZTUJE
we L w o w ie .......................4  ot,

na prowinoyi....................... 5  •

Nunwra z poprzednich. miesięcy 
p o  3-0 ox~

„ P r z e g lą d *  jest do nabyoia 
we Lwowie w obu Biurach sprze­
daży dzienników  i we wszystkich 
większych trafikami.

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI

Ueua pn uum. na prowluf
Mleaięosoa *łr. 110 | Półroeżna
Kwartalna „ ,1*— | Roctna
K» umiany adresu opłaea się 1

Prenumeratę należy praasyłać praakau 
De przesyłanej w kopertach pieniężnych nalały 
dodawać 6 et,

C E N T  OGŁOSZEŃ
Zwyczajne «^l«»i.enia na cswartej

stronicy :
Wionie petitowy aluo jego mlejaoe . 10 et.
W „Drobnych ogłoszeniach'1 ca kat da 

•Iowo drukiem petitowym po . I „
caś tłustym *> rruondem pe , . . 4 „

Korratpondencye prywatna aa hałda
ałowo drukiem petitowym po , . t ,,
Nadesłane na trieolfj stronliy :

O głostenia, wiara* petitowy albo jego m<ojnc«iJO et. 
Keklamy , tO „
Nekrologia.....................  . 30 „

Oełosaenla do „Prcagl̂ do*' prcyjmuja „KltT- 
KO DKIBNNTKOW44 ol Ka.ela LudwikaL*.

Dziś: 
Jutro: £

śtv. Amalii F. 
św. Pcdgii M.

Kyra
Petra

i Joaaa 
i Pawia

A d res  R ed ak cy i i  A d m in is tra c y i: 
Ulica Syitstuska I. 45. N aczelny Redaktor i W yd a w ca : Ludwik M asłowski. Wschód słońca g. 4 m. 16 N. 

Zachód , , 7 „ 521|
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W  oałej Europie ciągle się toczy dysku- 
sya o anarchizmie i o potrzebie zeuiuzama go 
wspólnemi siłami, ale jut widać, że przy wy- 
boixe środków działania zgoay n»e będzie, bo 
ile jest obozów spoleoznu-pulityazuych, iy ie od­
miennych poglądów na treść anaroh.zmu i je­
go źtódło. A n tj ot mi ui głoszą, ze jest on pro­
testem przeciw piutokracyi, iitóra na bezdioża 
wyzysku oprowadzn* życie ekonomiozne i tak 
tw oizy „aunohię z góry“ , jak się wyraził nie­
miecki Uopuuowany Forster w odczycie, w y­
głoszonym na zgrumauzemu berlińskiego zwią­
zku antysemickiego. W orew odmiennego zda­
nia są iiber»łowie i postępowcy, któizy utrzy­
mują, ża „antysemityzm jest chrzestnym ojcem 
auaiohu*1, albowiem szerzy nienawiść do iudzi 
innej rasy i innego wyznania, a t&iae krzewie­
nie nienawiści zauwardza serca, wypacza umy­
sły i dzikość uczuć sprowadza. Znowu uczeni 
ttj ba* wy, co Lombroso, dowodzą, iz każdy 
anarchia,* —  to nowego rodzaju waryat, dziecko 
zdenerwowanych rodziców i wychowanek pi ze- 
rafinowanej oywiłizaoyi, która rozwija żądzo i 
samolubstwo, a rozsiania charaktery. Zdaniem 
tyoh uczonych, nie trzeoa anarcńizma uważ«o 
za coś pokrewnego socyalizmowi, antysemity­
zmowi i wszelkim iun^m teoryem burzy ciu- 
skim, bo nawet najbardziej między niemi prze­
wrotna, najdziksza, zawsze jest jeszcze teoryą, 
a więc pewnym syfi tema tern filozoficznym, ja 
*ąs przędzą myśli, kojarzeniem przesłanek, 
które trzeb* wyszukiwać, dobierać, oświetlać 
odpowiednio i potem z nioh wyciągać wnioski, 
oo wszystko może być pracą może złośliwego, 
ale przecież zerowego um/sm, podozas gdy 
anarchizm, rzucający się ślepo na niewinnych, 
w atórych upatiuje „tyranów14, jest widocznie 
psycnozą. Przeczą jednak temu zapatrywaniu 
na anarchizm sami aooyaliści, których wybitny 
w Niemczech wódz, deputowany, a więc czło­
wiek nmaznany za wzryata, Seiuppei pisze w 
Sozialdemocrat: „Byłouy tcńórnostwem i bra- 
aiem olurakteru, gdybyśmy — jak to czyni 
mieszczańska prasa — oburzali się na Casena, 
którego ona zowie „mordercą14 i gd/oyśmy 
nważali go za wyrzutka godnego pogardy. N ic ! 
Mordercą, am wyrzutkiem on me jest. N alety 
okazem do p o 11 1 y k ó w, któizy na własną 
rękę żelazem leczą dzisiejsze' spoieozeństwa, —  
jest godną wspołozucia ofiarą najsmutniejsi ych 
stosunków — i jest godna szacunku jego oi°-
pa gOlijWCŚĆ“ . -  \ ..--

' W szy soy tedy w ozem innem widzą źró­
dło anarchizmu, a zgadzają się tylko w tem, 
że jest jaki oś zewnętrzne zło, z  którego on po­
wstaje. K to  jednak bacznie wniknie w te ro­
zumowania, ten łatwo spostrzeże, że wszystkie 
one ostatecznie prowadzą do jednego źródła, do 
odkrycia jednego zła, tylko ono jest tak w iel­
kie, że liberale wie, antysemici, so cy aliści i u- 
ozeni z obozu pozytywistycznego nie wieJzą, 
iż razem nawacAi jedeu przedmiot, lecz ow­
szem, im się zdaje, że każdy z nich co innego 
odkrył —  zupełnie jak Kolum b, który przy­
biwszy do brzegów Am eryki, myślał, że jest 
w  Indy ach, a myślał tak dlatego, ża koniecz­
nie obciął potwierdzenia swej ulubionej teoryi, 
iż do Indyi można jechać na zachód, jak się 
ud aawj.a jeździło na wschód. Omylił a go jego 
teorya, ułożona z góry. Tak też i tych wszyst­
kich bacaozy anarchizmu mylą len ciasne, 
stronnicze te-rye, poza morem, świata me wi­
dzą, ozy w dżft-ó me cii. ą.

A  cóż z tym anar.'n.jzmem robió ? Anty­
semici radzą zniszczyć pldtekracyę, aby obok 
szalonych bogactw nie krzcwiio się przeraża­
jące ubóstwo. Sooyaliśoi wołają: „Tego mało! 
Trzeba dac wszystkim równą niifc.ę materyai- 
nego Dzoięścia, żeby nie b^łn żadnej między 
luaźmi różnicy, oprócz tej, jtmą każdy aain so­
bie zdobędzie i jara razem z mm zniknie11. 
Pozytyw  iści głoszą z uozonego u oj noga, że
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Ustęp z podróży po Szwajcaryi
pi zez Franciszka Jiyltckteyo.

(C ią g  dalszy ).

Po przejściu przez j odo wiec j oszła droga 
nasza znowu przez baidzo męczący upiaz, aż 
w  końcu stanęliśmy na nroozej górze Rieder- 
Alp, słynnej z łagodnego powietrza. Mnóstwo 
ta ludzi mieszka i mktby się nie spodziewał 
ani hotelu takiego, ani takich wygód. Odpo­
czynek po czterogodzinnym marszu, w  bardzo 
ładnej sali, i posiłek porządnie podany i do­
brze przyiządzony, należą niezawodnie do bar­
dzo miłych niespodzianek. Powie wprawdzie 
niejeden, że urok natury dzikiej, niedostępnej 
ginie, jak skoro można na szczytach wygodnie 
mieszkać i dobrze jeść; ale że świeżość sił i 
zapas dobrego humoru przybywa, gdy me po­
trzeba walozyó z zaspokojeniem każdej potrze­
by, to nie ulega wątpliwości. Są tu jednak 
rzeozy, które mżą stanowczo, a prztdewszyst- 
kiem toaleuy eleganckie u dam i u mężczyzn. 
Wprawdzie to nL dzielą, a na balkonie zebrtło 
się bardzo ładne towarzystwo, ale mimo tu za­
bawnie wyglądało kliku elegantów, ubrany oh 
z taką starannością, jakby się wybierali na spa­
cer do Hy de-Parkd.

Widok z R ieder-A lp  nie dorównywa w i­
dokowi z Bel-Alp, ale za to lodowiec Aletschu 
przedstawia się m  merówma wspanialej. Arena 
jego jest trzy razy tak wielka i pełna najro­
zmaitszych kształtów i zjawisk.

Najuciążliwszy kawał drogi czekał nas do­
piero po opuszczeniu der - Alp. Droga szła 
stromo pod góię jakiś cza* wzdłuż jeziora, słyn­
nego z bogactwa ryb, ale wkrótce dostaliśmy 
się na grań, dominującą nad doliną Redanu. 
Z daleka widać już było hotel na Eggmnorme. 
Dolinę Rodanu można było opanować okiem

trzeba nowyoh szpitali dla tyoh nowych umy­
słowo chorych, których zowiemy anarchistami, 
i trzeba lekarskiego przyzwolenia na małżeń­
skie związki, aby dzieci pochodziły tylko z.ro- 
dzioów, ufolnyoh od wszelkiej psyohozy. L ibe­
rałowie śmieją się z tego, bo porubstwo będzie 
przecież bez kontroli, a rady sooyalistów i an­
tysemitów, to rewoluoya , ożyli ta sama anar­
chia. Wreszcie odzywają się głosy półurzędo- 
we : „N ie mango nie pozostaje, jeno zwiększyć 
i udoskonalić policyę“ . Tak mówią: Nord- 
deutscherka, orispiowska R ifo rm a , szwajcarski 
Bund, londyńskie D aily  News i wiele innyoh 
dzienników.

Porządni ladzie nie boją się polioyi, 
owsz-m ją cenią, chociaż pamiętają, żu przesada 
we wszyitkiem jeA  szkodliwa. W ięc na pewne 
zwiększenie i udoskonalenie polioyi niezawo­
dnie się godż,ą, k*estya  tylko w tem, czy to 
rzeczywiście na wiele się przyda. Anarchizm 
jest największą wybujałoś,ią indywidualizmu, 
w samej jego nazwie tkw i aegaoya jakiego 
kolwiek związku, czy ustroju, który bez jakiejś, 
bodaj najprostszej hierarchii obejść się me mo­
że Nie jest on tedy organizaoyą, jest tylko 
zbiorem luźnyob jednostek, pożądająoyoh mor­
dowania i gotuwyoh na śmierć ».a to. A  te 
jednostki, aby nasycić swą żądzę, nie potrze­
bują ani kapitałów, aai trudnych przygotowań, 
am czyjejkolwiek porno >y; iin wystarcza 
proity nóż, albo stary p.stoiet, albo nabój dy­
namitowy, który bez trudu potrafią sami spo­
rządzić. W ięc walczyć z nimi policyjnymi 
środkami jest niezmiernie trudno, bo polioya 
może tylko wykrywać i niszczyć orgauizaoye 
spiskowe, nigdy zaś nie jest w  stanie z góry 
wiedzieć, oo zamierza jakiś jedeu człowioi- 
Gt-dy on już popełnił zbrodnię, w tedy się go  
karze —  i to jest wszystko. Dużo już b jło  
procesów przeciw mordercom anarchicznym, ale 
ża d e n  nie naprowadził na ślad takiego sprzy- 
siężenia, które pospoiioie nazywamy spiskiem, 
ozyii pewną organizaoyą. Zginęły na ruszto­
waniu dziesiątki lóżnych Ravacholów, a to me 
podcięło anarchizmu, owszem, raczej go podsy­
ciło, tak, jak jakieś jedno eiisoeatryozne sanu- 
bijatwo wnet wywołuje cały szereg podobnych. 
Na to poinya nie poradzi. W  R .s y i zdusiła 
cna wszelką myśl, nałożyła kajdany na całe 
społeczeństwo, a j«dn*k  nihilizmu nie w ytę­
piła. T iu ino przeoież, abyśmy w Europie stwo­
rzyli r^ądy jesztzo baraziej policyjne, niż w 
Rosyi, i to bez żadnej pewności skutku. Uzna1 
jemy zresztą, że wzmocnienie i udoskonalenie 
polioyi okaże się niezbidnem, jeśli rządy po- 
ańąiiówią npu-ąć wszelkie pjdburzau.e do zbro­
dniczych czynów i wychwalanie już dokonanych. 
A le  tego niedc-śó, jak niedośó jest wyłapywać 
i aśmieroaó różnych Rav*cholów, trzeba usu­
nąć to, oo ich wytwarza.

A. oóz wytwarza? Powtórzmy tu głosy, 
przytoczone wyżej. „Piutokraoya winna !u — 
wołają antysemici. „Niezdrowe ekonomiczne 
stosunki* —  dodają toiyaliśoi. „Niea&wjść, sze­
rzona p;zez antysemitów14, —  mówią liberało­
wie. „Anarchia z g ó ry !4— grzmi Fórsttr. „Pey- 
ohozt!“ —  wyrokują Lombroso.

iVszysts;o to ra^em prawda — tylko ci, 
przytoczeni wyżej, widzą jej cząstki. Grunto­
wnie się zepsuła maohina społeczna, nie kie­
ruje n.ą żaden w yiszy  duch, któryby jednych 
hamował, inny oh popychał, jeszcze innych osła­
niał, a wszystkich godził, uozył miłośoi i w y ­
rozumiałości. N ie ma ideału, który byłby pa­
nem dla wszystkich i ojcem, więc lad .ie prze­
stali być braćmi. Dawniej prynoypał z czela­
dzią swoją siadał do stołu, razem z u ą mie­
szkał', razem się m od lił; dziś tylko o tam m y­
śli, jakby jej najmuń j dać, a najwięcej od niej 
wziąć — i fabrykanci doprowadzili tę sztukę 
do doskonalśń. W ostatnich czasach ustawy 
n a lży ły  na wyzysk pewien hamulec, ale ża­
dne ludzkie u.itawy nie mogą nikogo zmuś ó 
do szczerej troski o du zę robotnika, o jeg i 
smutki, zawody i nadzieje. Zrwsze jeszcze jest 
on dl* prynoypała całkiem obojętną istotą, pro­

stą siłą mięśniową, tylko droższą, niż dawniej 
i narzekającą, więc niemiłą, o któiei się nie 
myśli po godzinach wspólnej pracy. Robotnik 
ozuje 11, w idzi na każdym kroka —  i nienawi­
dzi. Gheldziurz bbz mozoła, niewybrednym ma­
newrem, w godzinę zarabia tyle Nota, na ile 
dawniej pracowały całe pokolenia; oiało jego 
me jest znużone, umysł nie nawykł do szano­
wania łatwo zdobywanych bogaotw, sposób za­
rabiania nie nauozjł go czystości uczuć. W ięc 
gmłdziarz nadyma się jak paw, przepychem 
swym rasi uczy zapracowanego ubóstwa, nurza 
się w  ooraz wymyślniejszych, zmysłowych uoie- 
ohaoh, za które hojnie ptaci złotem. Za tę hań­
bę swoją ubóstwo biene złotó, bo go potrze­
buje, ale ma pizecież ludzką duszę, ozuje jej 
upocUeaie —  i nienawidzi. Państwo jest insty- 
tuoyą, która sama dla siebie moża się stać oc­
lem i wtedy zaczyna deptać uczucia, gwaloić 
sumienia, tworzyć no^ą regu ł, która brzm i: 
sił* przed prawem! Ciemiężeni zginają grzbiet 
pod batem, lecz —  nienawidzą i tej siły i jej 
narzędzi. Silni i bogaci za»voze znajdują chwal­
ców, obrońców i udaiuych pomocnikó#. Stąd 
pisarze sprośnych romansów na użytek rozpu­
stników, stąd przekupna prasa, broniąca gaę- 
bioieli, stąd uczeni, którzy- starają się nauko­
wo umotywować to, oo dogadza owym silnym. 
A le  całe rzesze oierpiąoyeh rozumieją ohydę 
takiej adwokatury —  i nienawidzą. Raz po raz 
odzywa się głos reiigii i karci te wszystkie 
zdrożncśoi, ale za to jest prześladowany. Gdzie 
on słaby, jak we Franoyi i Włoszeob, tam go 
dobijają; gdul u nieco silniejszy, jak na W ę ­
grzech, uarn go pierwej obcą osłabić ustawami 
bezwyznaniowemu Ala pizeoież miliotiom ludzi 
droga jeszcze ich odwieczna wiara, z ruzpaozą 
słyszą oni wznowione okrzyki, takie dzisiaj 
rojgłośne: „U k rzyża j!“ —  poradź,ć me me 
mogą, więc tylko nienawidzą.

Wszędzie tedy i wszystko wytwarza jedną 
nienawiść, która się objawi* morderczymi czy­
nami. K rzyw dy, gwałty, wyzyskiwania, nie­
prawe zarobki i nieprawe zabawy zawsze by­
wały, bo doskonałości nie może być na ziemi, 
ale od upadku rzymskiego cesarstw* i od po­
stawienia krzyża na gsuzach jego, teraz dopiero 
stało się to wszystko nie wyjątkiem , który się 
wstydził ludzi i bał p>awa, L cz  jasną  regułą, 
która szydzi z moralności, ze skarg, z reiigii. 
Słowem, me żyjemy po bożemu ani sami, ani 
w rodzinie, aui w zakresie swej działalności, 
ani w państwie. Odrzuciliśmy reguły ewange 
liozne .— i nastał chaos. Bezwyzuanio-fcść nie 
mógł* 'przecież ogran^eró się tylko do lelig ii, 
przeszia na pole w s z y * io h  ludzki cli stosun­
ków. Opanował u te iz ff u* który odpowiedzią 
jest anarchia. Ona tedy' nietylko „u góryu, jan 
mówi Fórster, ani „n dołu“ , jak twierdzą libe­
rałowie, lecz wszędzie. To rzeozywiśoie po­
wszechna psychoza, na którą lekarstwem jest 
tylko ow iót w życiu prywatnem i publiczne u, 
w literaturze i ustawach państwowych do reguł 
ewangelicznych, do natfkKościoła, do Chrystasa 
w szkołach, s^da h, uizęlaoh, warsztatach —  
wszędzie !

A  więc ateizm zrodził anarchię. To jej 
dyaguoza.

Bnłgaiski rządowy organ Swobodne Słowo 
umieśuiło rodzaj manifestu, w którym odp iera  
zarzuty Statnbułowa, jakuby nowy gabinet za- 
m ieizał poddać k.uj Rosyi —  i zarazem składa 
bardzo ważne oświadczenia. Pisze cno : „Stam­
bułów żąda : Utrzymania niepodległości kraju,
zRońowama tromi i dynastyi, przymknięciu do 
poti ójutgo przymierza i oOjuszu z Tutcyą. Na 
pierwsze c;w* punkta teraźniejszy gabinet zu­
pełnie się zgadza ze Stambułów em i to nawet 
więcej, niż on, albowiem golów  jest udowodnić, 
is  vfłi,śnie Stambuióir, ..tojąo na onele rządu, 
niezbyt na seryo tr«.Ktował swój program, gdyż 
skłonny był zrobić ofiarą z księcia Ferdynanda. 
Oo si^ zuii tyczy u.rocu drugich puumow, to 
niniejszy gabinet n ieci inaczej ioru*me m tjie- 
sa Bułgaryi. Jej geograficzne położouie nie jest

takie, aby mogła odegrać rolę Piemontu, muui 
więc być neutralną w calem tego słowa zna­
czeniu, to znaczy równie życzliwą d a wszjst- 
kioh mocarstw, z nikim się nie sprzymierzać 
przeoi w nikomu. Stosunek do Tnroyi jest okre­
ślony ustawami i nie może być zmieniony na 
sojusz, choćby dlatego, że to byłoby wyzywa­
niem Rosyi. Nowy gabinet nie czynił caratowi 
żądnych przyrzeczeń i żadnyob stirań nie ro­
bił o pogodzenie się z nim. Jeśli się Rosyi po- 
debs, może odnowie z Bnłgaryą stosunki, »le 
y.od warunkiem, że uzna wybranego przez na­
ród księcia i jego dynitóyę A le  i od takiego 
uznania nio wiele będziemy się spodziewab do- 
b:ego dla nas, juśli b^dą trwały intrygi rosyj- 
ikich agentów. Słowem, nie chcemy do nicze­
go się mieszać i żądamy, aby także nas zosta­
wiono w spokoju*.

Piękna mowa.
Przy tegorocznem rozdauiu świadeotw doj- 

izałości w  gimnazjum śtej Anny w Krchonie 
wypowiedział prezes Aaademii Stanisław Tar 
no liski tak piękną mowę, jakrej już dawno me 
słyszeliśmy w Lej materyi. Oto o » t  dosłownie

"W ostatniej chwili pobytu w t jm  zakła 
dzie, gdzie życie przeszło s dzieomnego do 
młodzieńozego wieku, weźcie na dalszą drogę 
jego pożegnanie i uerdeczne życzenia, a na pa­
miątkę te świadectwa, ślad i dowóu cśm.oie- 
w iego  życia. Nm całkiem stosownie nazywamy 
je  świadectwami dojrzałości. W  ośmnastu ani 
w dwuaziesLU lataoh nikc dojrzałym oyć me 
może. A le  są to świadectwa ^pełnionego pierw­
szego w życiu obowiązku — a kto iea  spełnił 
jak należy, ten daje nadzieję, że zasługuje na 
zanfame, że podoła tym więzsz^m, coraz tru­
dniejszym, które go czekają za bramą tego za­
kłada, a nie opuszczą już „aż do śmiuroi“ . K to 
tu do pierwszej klasy wchodzi, ten prawie je ­
szcze odpowiedzialnym nie je s t : robi, oo powi­
nien, z wrodzonego instynktu sumienia, albo 
z posłuszeństwa dobremu kierunkowi starszych. 
A le  prze* lata tu spędzone rozwija się właśnie 
myśl, rozsądek i sumieme, a z ich wzrostem 
poczyna się ta cecha szlachetna, która człowie­
ka różni od zwierzęcia —  odpowiedzialność za 
tóebie samego: za swuję duszę przed Bogiem, 
za swoje oiało przed rodziną, za pożyteczność, 
lub marnotę żywota przed społeczeństwem. Mło­
dzieniec w wyższycn klasach gimnazymn już 
tą odpowiedzialność ma i powinien ją  czuć; a 
jeżeli swoim obowiązaum czynił zadojyć, jeżeli 
zachowywał s.ę doLrze, a nauczył eię tyle, ?le 
był powinien, to zm.k, za w swoim rozumie i 
sumienia swój obowiązek znał, że swoją wolą 
chciał go spełnić.

To mów.ą i znaczą te świadeotwa dojrza- 
łośoi, które odbier»oie. One są dokumentem di* 
rodzin i dla kraju, że możn* na was patrzeć 
z dobrą nadzieją, z zaufaniem: kio w pierw­
szej mrodości zrobił, co był powinien, po tym 
można się spodziewać, że i w dalszem, a Ouraz 
trudurejszem życiu me zawiedzie.

Dlatego ważny to w  życiu dzień ten, 
w którym się te świadectwa odbiera, ważny i 
i*doś y. Czy to świadectwo świetniejsze, ozy 
me, zawsze cno mówi, że młodzieniec musi byo 
ooś wart i może wyjść r.a człowieka, skoro 
swoje lata pacholęce przebył dobrze i do dal­
szych obowiązków się usposobił.

A le  nażda ważca w życiu chwila, kiedy 
konoty jeden okres życia, a drugi zaozyna, ma 
w sotie ziarnko goryczy (MiokioWice) —  wła­
ściwie dwa ziarnka. Jednbin jest tęjknot* za 
tem, co już nie w róc i: za ubiegłetni latami, 
dtugiem niepewność dalszych lat i kolei. Oo 
może czekać młodzieńca, który ztąd na świat 
wychodzi? Niera^, nawet często, suma i dar zeń 
i winken szozęśLwycb, jakich tu nic m iał: ale 
zawtz© suma przeciwieństw, tiudow, walk, o 
jakion tu nie miał *m  ^ujęoia. Z  Mażdym no­
wym okresem życia podnoszą się one dc w yż­
szego stopnia, a z niemi razem podnosi się na­
sza odpowiedzialność; powinien się podnosić
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sz rozum i rozsądek, nasze sumienie i ho 
i zgodność woli z sumieniem’ 
z wolą, czyli nasz charakter-

tńor, nasz* wola 
a postępowania 
Jakiekolwiek będzie życie, stanowisko, powoła­
nie, los każdego z was, wszystkim, w każdym 
okresie życia, w każdem stanowisku czy powo ■ 
łaniu, to będzie * musi być potrzebnem każde­
m u; bo to stanowi o waituśoi człowieka, o je ­
go zbawieniu na Umtyrn śniecie, & pożytaceno- 
śoi, uczciwości i dobrej sławie na tym. W ielka 
sława me jetó ani częsta, ani potrzebna: dobra 
sława jest konieczna każdemu. A  jest do osią­
gnięcia w najskrom aiejszyoh warunkach życia 
ozy zdolności. Zdobyć ją i zachować jest ła­
two. Zależy ona od szlachetności uczucia i dra- 
żliwośoi honoru: a te przymioty mtódy może 
i powinien mieć. Doświadozema, znajomości 
żyoia i ludzi żądać ud niego tyle, co od star­
szych, nie można; ale w sz.aohetaości, w po­
pędzie do dob ieg i, w oburzeniu na to, oo złe 
i podłe, młodzi są rów u, starszym, owszem, 
ozęsto od nich ozulsi i gorętsi. Długie życie, 
widok i doświadczenie wiele złego, może czło­
wieka tak ze złem oswoić, że stępia się w  nim 
zdolność oburzania i czas-m sam nie wie, jak 
obojętnieje i zbyteoznio pobłaża. A le  młodzież 
ma ten przywilej, że jej siła miłoś i dobrego i 
wstrętnośó do złego jest jaszcze świeża, nie- 
zużyta : a jeżeli me da się uwieść, oszukać, so- 
fistyozuie wmówić w siebie, żs złe jest dobrem 
i odwrotnie, ona staje się biłą główną i rękoj­
mią szlachetnego żywota, ona tą „rzeźbiarką4, 
oo wykuwa żyw ot czysty i piawy.

Strzeżcie więc w sobie przeaewszystkiem 
uozoiwości i honoru, od nich zależy zdrowie i 
s iła , zatem przyszłość społeozeństwa. Mamy 
współoześme smutne a nierzadkie przysiady, 
jalr narody, ozdobione największymi przymio- 
tami duszy i umysłu, dochodzą do upokorzenia, 
do wstydu, do szaohrujstw i przekupstw przez 
oswojenie ze złeu i, przez pobłażanie złemn, 
p-zez stępienie prawości i honoru, przez br*a 
uharakseru w ludziach. Mamy niestety we włas­
nych dziejaoh dowód, ja *  upadek moralny pro­
wadzi do politycznego upadku. I  na odwrót, 
odrodzenie sumienia, rozumu i woli sprowadza 
odrodzenie publicznego ducha, w d&lszem na- 
si,ępbowie si/y i zdolnośoi do życia. „Zdrowie 
narodu jest w rządów postawi©11, ale mąż pro­
stej i głośnej postawy me zajnne, jeżeli mło- 
dzknr o przywykł do giętkiej i krzy w e j: a mo­
ralne zdrowie młodych narażone jest właśnie 
na liczne nifebezpieczsństwa. Grozi im pochleb­
stwo w różny oh kształ ..aoh, grozi obłuda pod 
szlachetnym pozerem, grozi beabożuość, mi©- 
mąoa się rozumem i postępem, grozi nienawiść 
pod maską miłości (w ilk  w owczej skórze) —  
grozi tanich zaraz w ie le ; ustizedz się od lich , 
zachować duszę prostą i zdrową, «  umysł praoą 
rozwinąć, rozszerzyć, zahartować, to pierwsza 
najbliższa odpowiedzialność młodzieńca, wycho­
dzącego z gjmnaayum. I  jaszcze jedno. „Jeśli 
Cesarz Jegomość wybrał się baz B og*“ na Woj­
nę mosmewską, to Maciek Dcbrz^ńsiii żie w ró­
ży Napoleonowi i jego w o j s k u . Pamię­
tamy wszyscy ten ustęp z „Pan* Tade- 
u s z l“. Otóż nie Napoleon tylno, ale każdy 
człow iek, ntóry się w swoją drogę baz 
Boga wybierze, do celu nie dojazie, ale prę­
dzej lub później sKręoi kark , lab gorze j, bo 
„zagrzęźme w błcoie11, jaK mówi KrasroKi, —  
„j >*duai się mułem11. Zacznie si^ teraz ten 
okres żyoia, k tó iy  w»s doprowadzić ma do 
czynnego działania. Od żywego i rzetelne­
go uznania tej odpowiedzialności, —  od speł­
nienia tego obuwiąz&a założy skateozność, po­
żyteczność , wartość czynnego żyoia w wieka 
dojrzałym.

T *  odpowiedzialność cięży na oałej mło­
dzieży, ale najbardziej na wyohowańcaoh gi- 
mnazyam św. Anny. N ietylko dlatego, że ono 
ma sławę —  zasłużoną —  i świeci w kraju 
.zadku szczęśliwym doborem nauczycieli, za­
równo biegłych w nauce, jaz przejętych żywo 
swoim nsuozyoielskim i oby wateiskim obowiąz­
kiem. Ten szczęśliwy warunek zwiększa oczy-

*ż do St. Maurice. Przestrzeń kilkudziesięciu j kelner wskazał grupę trzech Niemców p o d . mi 
kilomeo/ów pizebiegało się w jednej chwili i j Ontem, otoczonych lioznem gronem mężczyzn
bajało się po nad lnezticzonemi chatami, szala-1 
sarnę miabLeozaami. Biiijuo wyd«.wał^ uię ja * 
na dłom, a do Bol-Al^ in zua oyło zajść i « iu  ■ 
Cić W godzinę, tak oylo wszystao jasne, bliskie. 
Okoliczność l*  mogia nawet niepokoić oo do 
„ ogudy najbiizszyoh uni, ale przewodcioy uspo­
kajali, ws&azUjąc na szczyty Wannohomu, 
atóre ginęły vre mgle. W ktńou po godzinie 
10oj fctanęi.śmy nu Eggishorme.

Szczyt EggishomU wynosi 2934 metiów, 
U stóy Jt go leży prześliczne jozioio Marjfeien 
(2367 m.), po któieru pływają bryły ioaó », spa- 
n»j<(Ojoh Ze Śuian Aletschu. Ściany te docho­
dzą tu do wysOKości szt śodziosięoiu ulika me­
trów i twomą niebieskawą oprawę oiemau zie­
lonej wody jozcora. Stąd objąć można cały k  - 
do wiec okiem i pczy ̂ ujIZcĆ się dz»wme syme­
trycznemu półkula, jakie on Około swoiuli Szczy­
tów zatacza. Jezioro Mary ©hm znikło namz 
w r. 1878, tak jakby kuo w wannie otw u .zjł 
klapę i wodę wypuścił. Od tego czasu zapeł­
niło s ę znuv»U i zajmuje tę snmą Jak przedtem 
przestrzeń.

(Jo do widoków, to szczególnie wspaniale 
przedotawiają się tu szczyty A lp  berneńsKiok, 
a iniędsy mottu rozłożysty . mMuumi sni-gow . 
lodów błyszoząoy szczyt „Ju -gfraa11. Szczyty 
daioze giną, a ped względun rozmaitości W iuti 
z Bel-Alp jest piękmtjSzy, ale za to widokiem 
doliny Roauua i Aietsoha z lodowcem nasycić 
się nie można. Eggisnorn należy do główny im 
punktów, skąd ja z  wyoieozm na najwyższe 
szozyty się ruiną. Stąd oo wyuhodzą do słyn­
nej „(Jomordiahutte1', a następnie na szczyt 
„Jangtrau11, Siąd uostają się ua celniejsze szoZy ty 
wailizaie i na szczyt nieischu. To tez znuc to 
po ruohach i tw*iz*oh turystów. 1'a mozua zo­
baczyć tę właściwą arystokraoyę aipiamiów. 
Ledwie bowiem woszhamy uo san, a JUŻ
',1 iv • & b i A

i  dam. W rócili cm ze szczyta Aletschu 4498 
m euów ! Dob.ze wyglądają, tyiuo trochę oo- 
daioi i spaiem nk t rt*rzy. Pokazują nam spu­
chnięte ud znużenia ręce, opowiadają o cudo­
wny cń widokach, o truuuyoh przejściach, w koń­
cu zauzyuają mówiO między Bubą, jad by nas 
Uie było. Alu uMkie tu tą już Wtaśmwośoi m*- 
jestaua; dcb.ze, że pozwci. patrzeć przynajmniej 
na sieule. Mój BuZc, uzemie są moje wyomczki, 
choćby Odn odtu unie zajmowały!

ZAiodwie zusponomsn.y naszą ciekawość 
Widokiem trzech Aiemoów, aż tu weszła na 
salę paia, ojciec i córka. On, widocznie od 
dłużmogu czb.su nieogolony, rn.ał różnokoloro­
wą skórę n* twarzy, łuszuząoą arę. ona, panna 
najwyżej rat ośmnastu, w>sona, silnie atiudo- 
wana, miała twarz w ozarne pręgi, nos i wargi 
spuchnięto, pod oczami uużt piumy bronzowc 
Uauja mówili zutowno dobrze po fraacusku,
jua. i pu niemiecku, Dolgijczy^y rodem, staio 
mieszkający w Akwizgranie. F ized kilka dum­
na wysari na bnozyt „Jungfr~au i dostali adu- 
ru iodowoowogo. DcoLdje go się w Gońcu, *  
CZęsLO beZ sioilcd, a p.^yczydą j9St gwałtowna 
zmiana temperatury i suobośc powietrza. Skór* 
ozcinioje, łuszczj, twarz i »ęc& nabrzmiewają; 
potrzeba kiikuriastu dm, a ozęsto paru miesię­
cy, aby Wrócić do dawnej cery.

Na tę parę, noszącą zuamrona świeżo od­
bytej ciężs.ej kampanii, poczęliśmy wraz z N iem ­
cami pa.rzeo z wielkiem uszanowaniem. Fauna 
spojrzała na nas z widuoaneni Ładyvrolaniem i 
nru powisrn, aby oyła bez wdzię^a ta młoda 
dziewczyna, która naraziła urodę w linię cu­
downy on wiaOitów ijWzniusłych wrażeń, niu oba- 
n iająi się ti udo w i następstw lun. Była pięk- 
iUejazą ou ńwOch młonycu Francuzek, wys&.u-

pręgami wyglądała w  Akwizgranie, tego 
ma wiem; tu pizynajmniej była królową ze­
brania.

Fobyl w Eggishorme jest bardzo zajmu­
jącym właśnie z przyczyny tego ruchu, wymia­
ny wrażeń, Bpostrztżeń i ciekawych opow adań. 
Robi on wrazeme jakiegoś obozu, dokąd przy- 
cywają ranni i opowiadają o przeoiegu uam- 
pan ii czystko ta w  hotelu obliczone jest na 
przyjęoie tego rodzaju turystów: jest tu i apte­
ka i rozmaite przybory, jakuy w  amuułausie. 
Pomimo tak znacznej wysokośoi i trudności do­
wozu produktów, jest tu o wiele taniej, aniżeli 
na Bel-Alp. Wic-ocznia tam ludzie próżnują, tu 
pracują.

Właśoiciel hotelu na Eggishornie mówił 
mi, że wziost mieszkańców ,esc co rok baidzo 
znaczy, i że ma nadzieję zaćmió sławę Bal-Alp. 
Ja jednak sądziłem, że widokom z Bel-A lp nie 
p ię lko  co dorównać będzie mogło.

Ta konkureneya w Szwajoaoyi w budowa­
niu eoiaz to większej liozby Uotelów i w w y­
szukiwaniu nowyoh punktów ula widoków, jest 
poprostu bajeczną i trudno zrozumiuć, jakim 
sposobem p .zy  tylu nakładach mogą ci ludzie 
wyjść na swoje. Przed laty dwudziestu nikt 
je,zoze n.e myślało doimu, Rodanu. Teraz idzie 
kolej, stauęło mnóstwo houelr w donnie, a szczy­
ty doscępmejszyon gór pokryły się zabudowa­
niami, połączyły się telegrafami i wzajemnie 
Walczą, licytując się w  Cuia^ to tańszem ofia­
rowaniu.

A. jednak wnet, byle nowe przedsiębior­
stwo, znajdują się subskrybenci, którzy ppie- 
azą z nabywaniem akcyi i oieszą się, ż«> je 
naoyli.

Oo prawda, to nie potrzebują obawiać się 
konkurencyi ze strony innych krajów, a fiehiy 
i fi.»rdy Norwegii, rozłożyste i arooza góry

jonami, wype.famowanycn, które puosęty za-j Grimpiaiti, wspaniali nawet Pireneje, nie żż' 
rzuoao ją  pytamami. Jak -am ona będzie *  «e- j a-ąpią roamaitoam * potęgi alpejskiej Scwoj-

oaryi.
Po godzinie pierwszej ruszyliś ny z powro­

tem z Eggishornu, a |* pożegnałem się z mu- 
jem towarzystwem pod Fiesohnornem i na­
brawszy ze sobą jaduego górala, puściłem się 
lodowcem. N ie żałowal m woale rozjtania się, 
bo tak bezbarwnej obojętnej i nudnej grupy 
ludzi, dawno nie widziatem, ale jestem pewien, 
że i oni tosamo myśleli o mnie. gdyż z*ledwie 
słów kilka zamieniliśmy w oiągu drogi. '

Uciążliwą miałem tym ladom drogę po lo­
dowcu. Lo łatwmj było wohodzić, niżeli scho­
dzić, ale mimo to jest lodowiec ten bardzo w y­
go d n y  i nie przedstawia właśoiwie nigdzie nie­
bezpieczeństwa, chyba gdyby ktoś za niem 
z umysłu gonił

O godzinie 5 minut 40 stanąłem znowu 
przed noieioin BM-Alp. Chmur ua górach by­
ło wiele, ale czepiały się ono szczytów i przs- 
suwały s:ę, nadająj całemu obrazowi właśmwy 
wdzięk. Chwilami odJanud się ten i ów szozyt 
albo też pływał zanurzmy w chmuraoh, jak 
olbrzymia góra Ldow*. Jakże się teraz ceni 
najdrobniej izy szizegół widoku. Wczoraj, kiedy 
ani jedna chmuika uu zadaniaia widoku, obie­
gało się okiem olbrzymi krajobraz, pomijająo 
maóstwo szozogółów ; dziś z upragnieniem ocze­
kuje się chwili, niedy chmura zejdzie lub od­
słoni gęsią zadumę, choćby na moment. Mimo 
uylu chmur, pocieszają mnie znawcy, że będzie 
pogoda jutro a to dodaje mi bodźca, aby wra- 
oaó dziś jeszcze do Bfique.

Droga moja z po *, lotem należała do naj- 
p rzyk iz i] jz jc ii.

O ile oieszy się człowiek, gdy mu hory­
zont się rozszerza, o tyle przykrzej, gdy za 
każdym krokiem ścieśnia się, a w końcu zaika. 
Należało też przyspieszać kroku, aby za dam 
dojść choóoy do Gsimea — zsąd już zbłądzić 
niepodobna.

(Oiąg dalzcy ustąpi).
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wiście odpowiedniainosó wyobowsńoow. Ala 
próos tego jest drugi te n , ie  ze wsnystfcioh 
podnbnyrh zakładów w  uaizyra kraju, ten je­
den ma swcją historyę, len jeden jest świad­
kiem i pomnikiem przesiłośoi, ten j9den chlubi 
się mężami których imiona jaśnieją w naszych 
dziejach, tlnzeń św. Anny — on jeden w  oa- 
ł jm  kraju —  ma prawo czuć się kolegą So­
bieskiego : a jeżeli zdolny jest czuć, jak po- 
t? men , to musi ossnó, ia  go to koleżeństwo 
obowiązuje, że ma być dis niego wspomnie­
niem i bodźcem , że swoim poprzednikom czy 
z nrzea stu, czy dwóoneet l i  b, wstydu przynieść 
się nie godzi.

To też oprócz wdzięczności, winien wy- 
cholząoy uczeń św. Anny. zachować na całe 
życie cześć tego zakładu. W  tern mogę swo­
ich kolegów . siebie przs toczyć jako przykład. 
Jest temu właśnie lat 40, siedyśmy tu zdawali 
egznmn dojrzałości, przechodzili te same nie­
pokoje i obawy.

Dd tego czasu przeszło całe ż y c ie : a po 
tern długiem du świadozenin mogę sumiennie za­
ręczyć, ża czuliśmy się zawszo złącze-i ze 
wszy suk1'om. wspomnieniami tej szkoły, że jeżeli 
pierwsza ohwiia wyjścia ze szkoły » y d » je  się 
ja łą, to rychło, i na zawsze wraca uczucie ta­
kiego do ni sj przywiązania , że się nie patrzy 
n* te mury bez wzruszenia, bez wspomnienia 
przeszłości, bez serdecznych życzeń dla jej 
przyszłości.

Was koledzy od św. Anny w odstępie 
ozterdzi-sta lat czasu chowała ona w  wa­
runkach nieskończenie leprzyon i milszych. 
Nleoh-te Bóg da, żeby wasze życie było z lą 
samą miarą skuteczniejsze od naszego muiej 
bohsści»nii i klęskami wstólnem. rozdarte, a 
więcej dla ogółu i jego przyszłości pożyteczne.

Z  W I E D N I A .
Pobyt cesarza w starożytnej stolicy bisku­

piej w  Maduum. di Oampiglro, sławnej wieko­
pomnym soborem, pomiędzy którego kierowni­
cami ouzntczał się nsw.z Hozyusz, przedstawia 
S.ę jako szereg uroczyste śoi jr z y  udziale naj- 
zerFzycb warstw ludności, nie tylko Trydentu 

lecz całego tak zwanego Treatynefr, czyli pclu 
dniowej, wioekiej części Tyrulu. W  czasie gra­
sującej epidemii anarohismu, najniebezpieczniej­
szej tam gdzie się stykają źyw .oły francuskie 
z włoskimi, a więc tiezbyt daleko odTrenty- 
na, cas*tz Franciszek Józef mógi bsz obawy 
zbliżyć się do tłumów, bez świty wojsaowej 
przujeźdżać się po mieście i t. d. N ie było po­
trzeba żadnych nadzwyczajnych śroabów ostro­
żności. Anarchizm widocznie dotąd me dotarł 
do Trentyna. A le  także nie, zaznaczyły się pod­
czas pobytu oesarzc w  Trydenoie żadne demon- 
straoye w duchu inedenty, czyli złączenia się 
Trentyna z “Włochami. Irredentyzm ozasami 
nurtuje w  Tryeście, gdzie przed trzema laty 
co tydzień pękały bomby i gdzie raz po raz 
zjawiali się einisuryusze, wysyłani przez irra- 
lentystów z Włoch. Do 1‘rentyn* ruch ten nie 
dotarł. Owszem, odwiedziny re3&rza dostaiozyły 
ludncśoi, zwłaszcza włościańskiej, sposobnośoi 
do najdobitniejszego zaznaczenia przywiązania 
do tronu. O bieżących k westy aoh politycznych 
na publioznych recepcjach u Cestrza nie wspo­
minano, jednakże serdeczne zbliżenie sięludno- 
śoi włoaaiej do monarchy zraeznie ułatwi ugo­
dę na podstawie pełnu u i  słusznych iądan 
włośnico, o ile one nie naruszają hi-toryoznej 
jedności Tyrolu. Do takiej ugo ly  skłonny jest 
gabinet koalicyjny i przystaną na nią także nie­
mieccy konserwatyśoi tyrolscy, nzaaiąo, że od­
rębne ekonomiczne i sooyame 3t03unsi Trenty- 
n » wyn ag*ją odrębnego traktowania. W  Cam- 
piglio Cesarz zaoawi dni kilkanaście. Cisza, 
która zrpanoweła na polu wewnętrznej polity­
ki austryaciuij od chwili rozjechania s,ę pocłów 
naturalnie pouczas pobytu Cesarza w  Campi- 
glio jeszcze wyraźniej się zazn&ozy. Gabinet k?. 
Windisengraetza postara się o to, aby nie za-, 
kłócić wypoczynku sędziwego monarchy.

W  Prsczburgu temi dniami odbył się > od 
prezydenoyą hr. Ferdynanda żuchsgo i hr. Es­
terhazego w ielki zjazd katolicki, na który przy­
byli iiozn: reprezentacji arystokracji, pomiędzy 
mmi hr. Zamoyski i k ilia  tysięoy włość: an, 
zwłaszcza Slowakow. Zjazd stanowczo zaprO' 
testował przsciwko projekt' m kościeino-połity- 
cznjm . Tymczasem na azisiejszem posieizenia 
izby magnatów stronnioswo konserwatywna od­
niosło ważne zwycięziwo w sprawie wyboru ‘20 
członków do de lig  .cyi w ęgw skie j. Jak zwykle, 
bywało ttronnictwo liberaice ułożyło lis^ęken- 
UydaLów, nie pyta.ąo wcale o życzenie konser­
watystów. Tymczasem na dzisiej.-zem, osiatmam 
przed wakasyami posiedzeniu, Zjawiło się tylko 
51 członków (z 320), ponieważ zaś d i komple­
tu potrzeba obecności oo najmniej BOcztonsów 
konserr atjśoi, którzy przybyli dość licznie, za­
grozili opuszczeniem ran, a więc umemiź ,bnie- 
niam wyboiu delegatów, jeżeli rząd i stronni­
ctwo liberalne nie przystaną na kompromis co 
do wyboru delegatów. Etząd był zmuszony, u- 
czynió zadość i emu słusznemu życzeniu i tak 
tym  razem znaczny zasf ęp konserwatystów 
wstąpi do delegajyi. Jest t i  rzeczą ważną, p >  
nieważ prawdopodobni 3 kilku tyralierów stron­
nictwa liberalnego w delegacji przypuści atuk 
na Kainoky’ ego za runiesz? nie się do spiaw 
węgierssrich.

Konserw aty wni deiegaoi Izby  magnatów 
zdołają więo sparaliżować wszelką akoyę M 
tym kierunku. Podobno szef sekcyi w mim- 
steryum spraw zagranicznych Lr. Cairaky, któ­
ry  głosując w  izbro magnatów przeciwko pro 
jektom kośoielno-politycz^ym, naraził się ga­
binetowi węgierskiemu i stronnictwu liberalne­
mu, w przyszłej sesyi delegaoyi (we wrześniu) 
nie zjawi się jako zastępca iŁ  lnokyego, lecz 
otrzy ma inną posadę dyplomatyczną. Naturalnie 
rząd węgierski postara się o to, aby zawczasu 
inny mąż st&nu węg;erski otrzymał urząd sze­
fa sekcyi w ministeryum spraw zagranicznych 
i —  nio władającego językiem medźiarc.him hr. 
KalnoŁyego, zastępował w  dolegaeyi węgier- 
saiej, której obrady na walnych posiedze- 
niacn toczą się wyłącznie w  języku madziar­
skim. Podobno zastęp posłów madziarskich 
pod przewodnictwem prezeaa gabinetu dra 
"Weketlrgo i marszałka L b y  poselskiej baro­
na 3 an lego  zwiedzi w  sierpniu wystawę 
lwowską. Będzie to rew izyta za wyoieozkę 
pclską na węgierską wystawę krajową. Oczy­
wiście goście węgierscy mrgą być pewni ser­
decznego przyjęcia we Lwowie, zwła^zoza, że 
zapewne, po wodo woni należytym taktem, u- 
iożą rzecz tak, aby to nie cy ły  odwiedziny 
pewnego stronnictwa, le:.z parlamentarnej ra- 
prezentacyi c*ł gc królestwa węgierskiego. Po­
tępiając stanowczo antikośoieluą politykę tego- 
ozesnego gabinetu yęgierskisgo i większości 
Darlamdntarnei, zawsze jednak utrzymanie naj- 
p rzyjażniejszych z.riązków z Węgrami w  ogó­

le uwaiamy jako jadaa *  karilynainyuli ^ocu 
staw odrowej polityki polskiej. W e  Wielkiej 
polityce międzynafoaowej nie ma ani jadnei 
k ^estyi, w  którejby nasze intsresa narodowe, 
zwlaszoTa ints-rssa przyszłości, me gadratysię
z interesami W ęgier.

* *
*

Młody aroy książę Franciszek Ferdynand 
d’E3te, który byłby dziś następcą tronu, gdy­
by się jogo ojciec K *ro l Ludwik urzędownie 
srzokł pretensji do troau, dozn-t u dworu 
londyńskiego przyjęcia, jakie się należało jego 
wysokiemu stanowisku. iSzsoda tylko, że rć- 
wnooztśnie przebywał tam rosyjski następca 
tronu, i że, jak się zdaje, młody aroyks»ążę 
z-nadto się do niego zbliżał. Carowie rosyj­
scy zawsze posiadali szczególną zdolność przed­
stawiania się monarchom i dworom zachodnim 
w fałszywein świetle. Nawet taki I^ an  Groźny 
czasami oszukiwał cesarzy i nureyuszów! 
Piotr, zwany „W ielk im - , był osobistością bru­
talna, w przyzwoitym towarzystwie nieszczę­
śliwą, jednak „oryginalnością- imponował dwo­
rowi wersalskiemu i wiedeńskiemu. Katarzy­
na przesadnemi poohw&łsmi, z których się 
natrząsała w  kółku wtajemniczonych, umiała 
zupełnie ojętać nieszczęśliwego Józefa I I  i 
zrobić go narzędziem zaborczych planów ro ­
syjskich ttc etc. Może podobny talent posia­
da młody carewicz, który wygląda na potulne­
go, całkiem niewinnego miodziańca. Spodzie­
wajmy się, że arcyksiąię Franciszek Ferdy­
nand obeznał się dość gruntownie z dzieiami 
Austryi (najlepiej byłoby, gdyby się był za­
poznał równie gruntownie z dziejami Polski, 
ale niestety, nie otrzymał stcsownyoh ku temu 
prcfusorówO) aby ntd um.zgami oarewioz* 
miał zapomnieć o bardzo realnym s.ntngorizmie 
interesów Austro-Węgier a Rosyi. A by  nieco 
objaśnić powyższą wzmiackę o profesorach 
aroyksięoia Fiasciszka Ferdynanda, przypomi­
nam, ża dziejów powszechnych uczył go znany 
konrrertysta Hr aowerozyk, Ono Klopp, który 
w  roku 1883 pod firmą gruntownego dzieła o 
„Odsieczy W .eduia- wydal ytszkwil na Jan* 
I I I  i pomoc polską, które t i  dzieło s^ ego  
czasu obszernie analizowaliście

Na zebraniach wyborczych ,Ułodooze- 
shioh- cbeiuie toczy się żywa dyskusyi o 
kwestyi, ozy posłowie młodoczescy mają się 
zbliżyć do —  socja listów ! Rzeoz ciekawa, że 
niby to umiarkowany p. dr. Kramarz świeżo 
na zebrrniu wyberozem w Tyczynie oświadczył, 
1 ż co do „suffrage umrersel- i sooyalaych re­
form młodoozesi gorliw ie popierać będą sooya- 
liatów. Zważywszy, że socyal śoi nie życzą 
sobie żadnych sooyalnych „reform", bc zdą­
żają uo zupełnego przewrotu historycznego ła­
du społecznego, p. Kramarz! popełnił zabawne 
qui pro quo, w  każdym jednik razie bardzo 
dobimie kokietował z si cyalistami. Dalej 
„umiarkowany" p .sel konstatował, że młodo- 
ozeii w  parlamencie berdzo energicznie (oawet 
pospolitemi kłametwf mi) bronili Omltdiny. Osta­
te c zn i zebranie uohwaLło rei,oluoyę, która dc- 
rnaga się ncjradykalniejszej opozyuyi i zaleca, 
aby na zebranie n ę ió w  zaufani* stron ritw a  
młodoczeski go, zapraszano także delegatów 
frakcy, sccyali,stycznej. Ewolucya ta zapowia­
da bardzo wiele! Tymczasem, jak słuszrie dziś 
ubolewa Vaterland, staroćzesi nie starają się 
w c a i  paraliżować wzmagającego cię radyka­
lizmu, ani przygotować gruntu na przypadek 
nowych w jb.uów , lecz owszem, zwłaszcza w 
radzie m ejskiej, ulegają prądom młcdcczebkim. 
Istotnie, przyszłość spnw y czeskiej, prze lata­
wic, się w  c ir .z  to mniej pomyślnem świetle. 
Nie grzeszyliśmy nigdy optymizmem wobeo 
ruchu młodocze^kiego, owszem cd 10 lat za­
powie, daliśmy, że Czechów narazi na wielkie 
straty a nawet klęski. J dnakźe, wyznajemy 
otwarcie, nie przypuszczaliśmy, aby tym śmie­
sznym her stratem tdało się w  tak krótkim 
czasie pozbawić Czechów poważnej pozycyi, 
którą przy pomocy Koła Polskiego zajmowali 
w Izbie poselski >j i w Państwie. Z stronni­
ctwem m loiccze.kiem  dziś żodsn polityk w  
Austryi nie liozy się na seryo i tylko z pewną 
ironią sp igląda na szamotanie się tej, jak 
ją przid  kilku laty nazwał C isarz: „eigen- 
thumhohe Gesellsohaft".

III Z j& zd  techników polskich.
L  w ó w 9 lipea.

W  muraoh aaszego miasta bawią cd so- 
bety teohmcy polscy, którzy ze wszystkich 
dzielnio naszej Ojozyzny przybyli do L  row*. 
aby zw iłdzić w ydaw ę, wziąć udział we 
wepólnych obradach, porozumieć się wzajemnie 
w wielu ważnych sprawach i p^zakoanó się 
przy wymmi ie zdań i zapatrywań, iż praca 
ich, praoa cicha i wytrwała, nie poszła, na 
marne, choć byłs, prowadzoną wśród trudnych 
i opornych warunków. W  ostatnich latach 
Euiopa na polu przemysłu i techniki poczy­
nił* ogromne postępy i technicy dumni Dyó 
megą a owoców swej pracy. N ie małą cegieł­
kę do tej ogólnej budowy, wzniesionej przez 
techników wszystkich krajów, dołożyli także 
t?ohuioy polscy, imię polskie i na tem pclu 
zdobyło sobie rozgłos i uznanie wśród ODoych.

Dziś zjechali się technicy, aby razem 
obradować nad wielu wtżuemi sprawami, po­
myśleć o skcteoznych środkach podniesienia 
i rozwoju przemysłu w naszym kraju. Pracy 
tej życzym y jak najpomyślniejszych ręśnlta- 
tów dla dobra naszego krają i oałego polskie­
go społeozeńsbwa, a gcści, którzy przybyli na 
zjazd, witamy z radością i otwartem sercem. 
Szozęśó Boże!

Z,azd rozpoczął się w  sobotę wieczorem 
towarzyskiem zebraniem w  Kasynie mieszczan- 
skiem. Prezes Kasyna j dr. Aleksander Pomia- 
uowski, w  serdeoznyoh słowach powit. ł zo- 
branyoa gości i żyozył im , aby praoa ich w y­
syła na trwały pożytek kraju, ku chlubie pol­
skich techników.

Mowę tę nagrodzono huoznymi okJ oskami, 
a umieszczona na gsleryi muzyka 30 p. p. 
odegrała wienieo piosni polskich.

Następnie przemó w «  pr bzbs komitetu 
Zjazda p. Ludwik Gihautal. Z łoży ł podzięko- 
w a iie  W ydziałow i Kasyna ;* to, :ź chętnie 
dla gości udzielił srryoh sal, poczem powitał 
serdecznie gośoi i wyraził ż/czarne, <.by to 
ponowne zbliżenie się techmków polskich i 
poznanie się ich, długotr Tała pozostawiło śla­
dy, a wspólna pruoa podniosła i utrwaliła sta­
nowisko techników wobeo oałego społeozeństwa 
polskiego.

Przemówienie to przyjęto burzą oklasków, 
poozem wśród wesołej pogadanki, przy dźwię­
kach wybornej muzyki 30 p. p., b»wiono się 
do późnej nony.

Wczoraj rano niebo było pochmurne i zda­
wało się, że lada chwilę łucie rzęsistym de­
szczem, solo godziny 11 atoli się wypogodzi­

ło i słońca zajaśniało na swym wspaniałym 
tronie, szlą j na rienrię potoki światła.

Korzystając z pięsaej pogody, uczestnicy 
zjazdu i gośoie podą ijli tłumnie dfl hali kon­
certowej na plaou wystawy, gdzie odbyło się 
pierwsza plenarne posiedzenie. Sala przepełnio­
ną była gośćm i; przybyło u* zebranie z górą 
400 osób (kilkudziesięciu teohników z K ró­
lestwa i W ielkopolsk i); na galoryaoh zasiadły 
panie i przysłuchiwały się obiadom. Posiedze­
nie zagaił prezes lwowskiego Towarzyt.twa pc- 
liteoznioznego Roman bar. G o s t k o w s k i .  
Pow itał serdecznie zebranych gości w  imienin 
Tow. politechnicznego, która jest inioyatorem 
teraźniejszego zjazdu, a przedewszysttiera 
szczerze, z głębi serca powitał tyoh techni­
ków, którzy przybyli z innych dzielnic Po l­
ski. Podziękował następnie ks. Sangusaoe, ks. 
Sipieze i prezydentowi Mochnackiemu zr to, 
iż na posiedzenie przybyli i obecnością swoją 
zjazd uświetnili, poozem przemówienie swa 
zakończył w  te słow a: Serce mi się raduje, 
gdy rzucę okiem na zebrsnych w  sali gości. 
W idzę ta techników, którzy przybyli ze 
wszystkich zakątków naszej polskiej ziemi, 
aby oddać hołd pracy zbiorowej. An i mądroy 
starożytności, ani moznowładzey rzymscy nie 
poznrli doniosłości pracy zbiorowej dla rozwo­
ju społeczeństwa. Teraz poznano jej donio­
słość, a dla nis Pol*kćw jest ona nadzwyczaj 
ważno, ważniejsza niż dla innych narodów 
cd nas szozęśliwszyob, bo mających byt po­
lityczny. Praoa niech będz’ e naszą bronią, 
którą na przyszłość walczyć będziiiny, pracą 
zdobędziemy to, czego orężem zdobyć nie 
zdołaliśmy. M iejmy z&ufpnie w  siły mvsze i 
pracujmy kupiąo się kcło sztandaru, na któ­
rym wypisane hasło: „przez nracę do wolno­
ści- . Niech Pan Najw , fcszy pobłogosławi naszej 
pracy i zamiarpm- . (OLIashi).

Następnie zabrał głos marszaiek krajowy 
ks. S a n g u s z k o  i rzekł: Ponieważ mam tan z»- 
szozytny przywilej, iż mogę poniekąd przema­
wiać w  imieniu krjju, przeto w  imieniu kraju 
serdecznie was panowie pozdrawiam i witam. 
Przedewszystkiem serdecznie i gorąco w itrm  
tyeb, którzy tu przybyli z iunyoh dzielnic na­
szej ziemi. Nhoh czają się tu jak w  ojczyźnie. 
Jednoczy nas bowiem rpólsa mowa, jedaooyy 
wspólny, zawsze żywy dach i geniusz narodu. 
Sprowadziło w ai tu zamiłowanie do nauki i za­
wodu oraz ohęó służenia społeczeństwu. W  w y ­
stawie naszej macie obraz krtja, będziecie mo- 
jfli zobaczyć, co w  kraiu jeBt, a czego brakuje. 
Dokładne zbadanie brakó w naszego kraju niech 
będzie tłem w*szyoh obrad, a wó wczas obrady 
wasze dadzą konkretne w yn ’ki, a praoe wasze 
dla kraju doskonały uwieńczy skutek. Spcłe- 
ozeństwo nasze z uwrgą śledzić będzie wasze 
obrady i w  imieniu tego społeczeństwa wołam 
„Szczęść Boże" wasze, praoy. (Gromkie oklaski) 
P. prezydent M o c h n a c k i  przemó ł i ł  jak na­
stępuje: Pod wpływem wrażeń wspaniałego w i­
dowisk*, jakiem jest wystawa, witam was, jako 
pierwszych polukioh gości, fe( órzy tmaj przy­
byli gremialnie dla zwiedzania tego dzieła. 
Dzieło to, to pracr techn ków polskich, oni to 
przyjwr iii sobie zdobycze oywilizaoyi, cni g łów  
nie przyczynili się do tego turnieju narodowe­
go. Cz-śó więo wam panowie i dzięki, prrouj- 
cie dalej w ytrw  ile ną pożytek społeczeństwa i 
na chwałę naszego imionia. (Huozne brawa).

Z kolei zabrał głos prezes wystawy k 3. 
Adam S a p i e h a  i nrpm ów ił Y f iruierdu kole­
gów, którzy o i  d w ł f  lat pracowali nad wy- 
sfawą, dziękuję w. J ft.*now is serdeo^nie. Zjazd 
wasz szczerze n»c ucreszył i gdybyście nas mogli 
wziąć za pula, to poczulibyście, że sema b'ją 
gorące-! z wdzięczności dla was, żeście in.cy- 
atywę w z j-ź lz ie  wzięli. Przybyliśoie tu ze 
wszystkich dzielnic —  je?t to nagroda naj­
piękniejsza dla tych, którzy wystawę urządzili 
Choieliśmy, by była polską, w yś iie  zjeoh»^szy 
się ze wszystkioh dzieln:o charakter ten jej na- 
dcli i za to Wam Bóg zapłać (Brawa). Pracuj­
cie i zwiedzając wystawę, sąd o niej wydajoie. 
Zwracam się jednah do Was z prośbą o pobłaż­
liwość dla w ie’u dz atów taj w ystavy. W y  ła­
jąc sąd swój przypomnijcie sobie jak zdMeka 
kraj Dasz wrócić musiał, by dojść, gdzie jest i 
osiągiąo te rei.ulfcety, jrkie osiągnął, przypom­
nijcie, prziz  jakie krwawe chwile kraj nasz 
przechodził. Niedawne jeszcza to lata, gdy tu 
stawiano rogal ki każdemu roz wojowi przemy­
słowemu i duchowemu, stawiano rogatki wszyst­
kiemu. Przaz wystawę kraj chciał pokazać, co 
zdziałać putrffi i czego mrżo doćazaó, wystawa 
będzie -punatam wyjś ia do pracy na tych po­
lach, które na niej słabo są reprezentowane. 
Zwróćcie szczególniej uwagę tia dział nafaowy 
i wosku ziemnego, i przekonaj cie się, że na tem 
polu kraj wiele dokonał. Pi-zemysł ton gorąco 
obchodzi kraj cały i j"*bt jego bogaotwem, a 
prowadzony je3t rozsądnie i rozumnie ; zasłu­
guje na waszą pochwałę- Obradami waszemi i 
ioh rezultatami zaohęohue na? do dalszej praoy 
dla kraju na polu przemysłu. Kończąc wołam 
serdecznie trzykroć „"WiitLjcie!" (Oklask*).

W  imieniu politechniki lwowskiej nowilał 
zebrany oh rektor dr. P. D z i w i ń s k i  i zaprosił 
ioh na uroczysty obobćl 50 letniego ietuibnia 
lwowskiej szkoły pcditechnicznej, który odbę­
dzie się jutru we wtorek.

Następnie na wniosek pizewodnicząoego 
komitetu przygofcow&wozego Ż j ,zdu p. Golten- 
tala zebranie ukonstytuowało się, wybiera­
jąc przez aklamacfp, przewodniczpoym p. Ste­
fana Koszu ta z Warszawy, zastępcami prze­
wodniczących pp. Sylwerego Misohkego, Feliksa 
Wojciechowskiego, Luawiba Frankiewicza, W ła ­
dysława Karozmarakiego : R  mana bar. Gost­
kowskiego.

P. K o  szu  t, objąwszy przewodnictwo, ser­
decznie podziękował zi wybór. W  dalszym oią- 
gu swej mowy, wspominając o wystawie, pod­
niósł, iż  jest n>izwyoza; piękną i przeszła 
najśmielsze oczekiwania. Złożył podziękowanie 
w  imieniu zebranych tym, któizy przyczynili 
się do s tworzenia teb w ielkiego dzieła, a mia­
no wioie gospodarzom kraiu: ks. aanguszoe i hr. 
Badeniemn, gospodarzowi miasta p. Mochnac­
kiemu i komitetowi wystawy, a przedewszvst- 
kiem naczelnikowi jego ks. S&pieże. Dale, po- 
święoił kilka słów gorąoego wspomnienia tym 
technikom, którzy biali udział w  Irugim Łjeź- 
dzie techników polskich w r. 1886, a których 
śmierć wyrwała z gro aa żyjąoyoh. Zgromadzeni 
uczcili pamięć zmarłych przez powstani). Prze- 
mówiepie swe zakończył p. Koszul okrzykiem 
na cześć Cesarza Franoiszaa Józef* I, pod któ­
rego berłem Polacy swobodnie mogą się rozwi­
jać. Zebrani okrzyk ten powtórzyli trzykrotnie 
z zapałem.

Na sekretarzó* powołał p. Koszut pp. 
Bronisława Pa- tawskiega, Romana Dziąśle,w- 
skiego, Romana Z iłozic :uieg j  i W itołda Urba­
nowskiego, poozem udzielił głosu pusłowi Szoze- 
panowskiemu, któ y  wygłosił zajmujący odozyt 
„O  potrzebie wielkiego przemysłu w Galicyi."

uchwalono 
i budowaic. 
polskie zbi

(praew. radsja 
Sąo: a, saatępo*

Pieisgbiic wstęp m & go  odczyta poświęr-ł motywu w aroteitaktoirmsayon, 
wystawia Jaku jeden s tych, którzy ni® brali | ’ c o y ę : W zyw a  się architektów 
bespośreai lego ndsatło w  jej stworzema, mnie \ aby nmty wa arhhifaafeżonioaae 
wypowiedsiaó o niej kilka słów, których n ik t ! i przesyłali ja boncerwatorom. 
nie poczyta za stronnicze, Nazwaną była ona j W  sekątó inżynierskiej
krajową, lecz wszędzie, gdzie tyib  > bija sercu { Matula, sekr. B irslow:ki a N. 
polskie, interesowano się nią, i stała się oua w y - ) inż. Bluin z W it dnia', prof. Skibiński udzielił 
stawą całej Polski, joSt pomnilum  skutecznej j in f.tm acyi o buiuwie kolei w Worcniance i 
pr«\oy narodowej, dowodem, tę  naród nasz o wyoieczca do Woroihaaki. Odczyt wygłosił
w ciężkich tru n k ach  nie stracił żtwofenośoi, i fachowy inżynier „O postępie w  k»nalizaoyi“ .
lecz pracuje skutecznie i wytrwale. W yszia ona fV sokcyi ^órrJcze, (przew. Fr. Bizo-
z in ieyatywy obywfiteli, jest więo rezultatem nowaki nadinźynier z Morawskiej Ostrawy,
dobrej aftoli obvwateh k r » j i  i pooanoia oho : uekr. Er^zm Barącz, adjnnkb salinarny), wy-
wiązku obywatelskiego, które było uiłą pod- ąjłosił odczyt p. Syroczyński p. t. „Produkcye
czas nasz ej świetności, a zachowało jus przy górnicze ziem polikiob". Dyskutowuio nad-
życiu w upadku. Wystawa prae&zła orzeaiwa- j kwestyą przystąpienia górników do Tow aizy
ma, lecz my nie zadowalniajmy się pochwałami,! stwa politechnicznego, 
badajmy ją dokładnie, gdyż daje nam - enno W  sekcyi ogóiaej (przew, p. Koszut, zft
wskazówki i starajmy się uzupełnić te brak , stępce p Dziwiński, sakr. prof. Dzieślewski, 
w naszej organizacji spcłrozuej, któro przez j  zast. Grzębski) inżynier Jaworski referował 
wystawę dobitnie n* jsar -ryszły. Jest on* | sprawę zebazpieozsnia ukwalilikowanych tecL- 
miarą postępu już dokonanego, pr»eid nami leżj | ników prze,d kotikurenoyą niakw- lifibo ?)*- 
jednak jeszcze szerokie pole do dalszej praoy. nyoh przedsiębiorców. Arohitekt Kamiemo- 

Warunki ekonomiczne w tej części naszej j brodzki uozynT wniosek oo do zmiany kie-
Ojcr.yzay były najtrudniejsze. Z  początku każ­
dy żywszy poryw ducha, każda praca wyda­
tniejsza spotykała się z niechęcią sfer rządo­
wych. Dziś stosunki zmieniły się n«; lepsze. 
Wystawa, z roku 1877 stanowi pewną etapę na 
drodze rozwoju akonomiozuego. Od niej datuje 
się ciągły udział kmju nad podniesieniom eko-

ruska kształcenia architektów w projektowa­
niu budowli fabryozaych. Sprawa ta trakto­
waną będz;e na pSenurnem posiedzeniu.

Inżynier Edmund L ’bański wygłosił od- 
j czyt p. t. „Stanowisko społeczna technika", a 
| prof. Grzębski: „Ci szkołach przygotowawczych 
‘ do politechniki". N^wniosek prof. Gizebskiego

ncmicznem. Sejm począł łożyć i łoży tundu-iz* uchwaliła sakeya wyrazić życzenie, i,by wkt i  ju 
na szkoły przemysłowa i poparcie przemysłu,» zaprowadzone były  szkoły średnie jeJnclitł 
reprezentanci nasi w  Radzie piństwa równie! z charakterem rsaliio-gicmazyalnym. 
starają się o podmca;euio ekonomiozne ferajn Posiedzenia sekcyi zakończą się koło g->-
opyniuc starania o tozszerzenie komunikaty i itd Iziny 2*j. PopoJadniu uczestnicy zjazdu zwie-
Dziś w  uiządzoncj po 17 lataoh ponownie wy 
stawie mamy sposobność unrzyfcomaiania sobie, 
cośmy w  17 latach dokonali i o ila skutecznie.

W  dalszym ciągu wykazywał prelegent, że 
kra’ nasz zanadto 'est przeciążony świadcze­
niami pnblicznemi. Podatk i razem wszystkiego 
płacimy więcej niż sto milionów, a wpryttkie 
nasza cy fry  produkcyjne wynoszą 400 milionów, 
to znaczy, że czwartą ezęió całej naizej P'*.oy, 
otłego bogactwa kra jow rgi pochłaniają świad­
czeni? publiczne. Chociaż tak jesteśmy prze­
ciążeni opłatami na cele puoliczue, to jednak 
odpowiedzieć im musimy, gdyż tych opłat do­
maga się pińsbwo, które nam dało przytułek, 
dozwala się rozwijać, zresztą musimy także 
utrzymać pasz samirząa. Jeżeli iednak p ró­
wnamy to, co płacimy w  pudatka*h, z krajami 
nas otaozającym’ , to przekonamy ŝ ę, że wszyit- 
kie kr*je otaczające G&licyę płacą na głowę 
więoej' podatku niż my. W  W ęgrze hi dwa razy 
więcej, w  Rosyi i Buigaryi również więoej. 
Zmniejszania opłat na oele publiczne domagać się 
nie możemy, gdyż o i  niektórych instytucji 
za te pieniądze utrzymywanych zależy żywo­
tność narodu, (np. szkolaiotwo i komunikaoye), 
na te 09le kraj co ruku większych do mii gać się 
będzie sum. Powinniśmy więc umieć wytworzyć 
więoej środków, więoej bogactwa w kisju, aby 
podatek podwyższony nie Jawai. się nam tak 
boleśnie odczuwać. Celem naszym i jedyną 
dążnością powinm być zwiększenie zarobku 
kraju, sił jego prod 'kcyjnych i potęgi finan­
sowej.

My mieszkańcy Galicyi je deśmy niejako 
reprezentantami całego E&rodu i działać musi­
my w  kierunku narodowym, gdyż na nas są 
skierowana oczy wszystkich i według nas są­
dzić będą , czy jesteśmy rmrod^m wytrwałym, 
zdolnym do ekonomii zurj pracy; musimy jakże, 
ponosić ofiary na oelo idealna, na zachowacii 
tradyoyi naszego narodu, na której op&rta c ła 
przyszłość. Mając tak poważne względy aa o- 
feu , mus: my spotęgować ua -,zą dsiałalnrśó na 
polu ekoncmicznem; dssi; łalnośoi tej ob azam 
nasza wyutawa. Dochody kraju naszego może­
my powiększyć na bardzo wielu polncL. Należy 
rozwinąć przemysł domowy, aby dać zarobek 
wielu ludziom, którzy w  kroju przeważnie rol­
niczym jak Galioya, w  pewnych porach roku 
nie mogą pracować koło roli i skazani są na 
próżniactwo. Rozwinąć należy i przemysł wialki. 
N ie wywozić płodów surowych, lecz przerabiąó 
je w  kraju. Gdy zsmtast drzewa wywozić bę­
dziemy desk.' itd., zamiast zboża mąkę, to bo­
gactwo kraju cię podniesie, gdyż kosata prze­
rabiania tych surowych płodów pozostaną w 
kraju, a zresztą i materyał przerobiony drożej 
się płaci niż surowy, z tego więo również w y­
sokie oiągaąć można zyski. Należałoby odtwo­
rzyć przemysł cukrowarski; może zjazd te.aź- 
n ie jizy sprawą tą się zajmie, a załatwiwszy ją 
pomyślnie, ogromną cdd&łby usługę społeozeń- 
Łtwu. Podnieść nale ty  przemysł młynarski i 
nafto w ".

W ie lk i s'iarb posiądą także nasz k”» j  nie 
w z emi, lecz w  ludzie, który zdolnym jest do 
wszelkiej pracy i tizeba mu tylko stwarzać 
warunki, aby zdolnośo tę mógł okazać. W  'góle 
starać się trzeba o podniesienie przemysłu na 
wszystkioh polach, a bogaotwa kr&ju wzrosną, 
dochody jednostek powiększą się i  wówozas o- 
płsty na cele publiczne nikogo przygniatać nie 
będą. Pracując atoli na polu przamysłowem nie 
należy zaoomaaó o obowiązkach narodowych; 
praoa nad rozwojem ekonomicznym kraju bar­
dzo wdzięczna, wszyscy powinni wytężyć swe 
siły w tym kierunku, bo przez dobrobyt eko­
nomiczny doprowadzimy naród do zwycięstwa 
(Huczne oklaski).

Przewodniczący p. Koszut podziękował 
prelegentowi w imieniu zebranych za piękny
odczyp-

W  końcu zgrom lżeni uohwalili rtgula- 
min zjuzdu i podzielili się na sekoye: 1 aży- 
nieryi i bydrotaoh iiii, budownictwa, mecha­
niki, t jch m log ii i chemii technologicznej, gór­
nictwa, iolnictwa i leśnictwa. Na tem obri.dy 
zakońozono.

Po obiedzie zwiedzali uoz33tnIcy zjazda 
wystawę

! dzać będą miasto.

Ta w ystaw y.
aliozna pogoda ściągnęła wczoraj na piao 

wystawy tiumy publiczności, Przybyło mnó­
stwo osóo z prow incyi, kilka wyoieoaek 
uczniów i chłopów z prowinoyi.

W ozo.aj po połcduiu sa placu wystawy 
było co najmniej 30J00 osób: Pobyt puDliczno- 
śoi uprzy jem n iły  muzyki' wojsaowe i cy- 
gańsks..

W zlo t balonem, który się miał odbyć 
wozoraj, nie p o m M l się. Itap iŁai'. Giaad po­
wtórzy swą próbę dziś wieczorem.

Wieczorem wczoraj publiczność skupił* 
się kcło tortsmy i podziwiała j-j grę świetlną. 
W idok to wspani«ły. N *ipierw  w ys fze la  
główny promień wody aa środka fjincauy n„ 
wysokość co najmniej 30 metaów. Proruitń ten 
mieni się tęezowemi barwami. Obok niego 
tryskają inne st,-umienie wody, Etrzelająo ,io 
góry jak g^jzary isha,ndzkie.*Stru»aiań główny, 
z tryskającymi obok niego mniejszymi stru> 
mieni\mi, daje razem obri.z pięknej w ieży go­
tyckiej. Obok z podstawy basenu tryska z 
dwóch stron pa dwa strumienie wody, z mu- 
szsl zaś również L ja  się woda. Wszystko 
to mieni się przftślioaneini barwami. To zdaje 

| oi się, że jakieś lodowce suną ku górze, tak 
bowiem wygląda f jnśana oświetlona białem 
światłem, to znów mile draźm twe oko fiole­
towy kolor, to spływają szmaragdy, leją się 
fale bursztynu lub tryska krew czerwona, tu 
znów wszystkie b trw y razem zmieszane, tw o­
rzą wspaniałą tęczę. Naokoło fontany, gdy 
jest w  ruchu, pogaszone rą ś wiatła eiektry- 
ozae. w ciemności przeto fontana wygląd?, 
■praeślkiEuiu i ma r.ię zapalam złudzenie, że to 
nie wod- trysk:, łoez jakieś rożnobuwne 
światła. Przemiana kolorów fontany odbywa 
się nadzwyczaj szybko.

Fon,lana nisza godną jost widzenia, a 
nawet oi, którzy w idzieli świetlne fontany na 
wystawie w Paryżu i Pradzu," saohwycao się 
mogą naszą fontaną. Jest ona od tamtych pię­
kniejszą, gdyż zastosowano w niej wszystkie 
nujaowszo urządzenia i ulepszenia. Staiow ió 
ona bę iz»e zawsze , iden z najbardziej atrakcyj­
nych punktów naszej wystawy.

Fiiś rano odbywały się posiedzenia sek-

Wozoraj ogłoszono wyrok ju iy o pro­
duktach i wyroba.cn z nabiału. oraz przyrzą­
dach mleezarokich.

Z% m a s ł o  rczdano najtępująoe nagrody : 
Dyplomy honorowe towarzystw rołniożych : hr.
Bi eza Henr. w  Podieszanaoh powiat mielecki, 
mle warnia miżymecka na. Lubomirskich i o. 
Biedronia w  Przemyśic, Anna Toro3.iewi.ozow* 
w Patiatyńcach pow. rohatyński, Jakubowiczo- 
wa w Czy Zykowie, pow. L rróz. -M:dal srebrny 
rządowy : Aniela Hubicka w  Ożydcwio pow- 
złuozowski. Me di, la srebrne dyieiicyi wystawy: 
Kraiński Y/mc. w Leszcz awatem pow. liski 
Karolina Korzenna w  Brzozdowcach pow. bo- 
bceoki, Lcontyna P *yg « ctowa w Fireptowie 
pow. kamioneok.i, Korw in w  Juzeotaowej pow 
dobroiaiiski. M edila broazowe: Stan. Br .ni­
ski, W ierzchnia pow. kałussi, Aniela Gniuwo- 
szowa, w  Kantach pow. złoczowski, Stefaa Ir- 
say w Lipnikaon pow. mościski, Aieks. Krze- 
ozunowioa w Bołszowou, pow. rohatyński. L isty  
pochwal ie: Mary a Jaworska w  Ootrowcay^r, 
pow. złoozowski, M iry  a Lebow ik* w  Kielano- 
wioaoh pow. tarnowski, Elżbieta Krasicza w 
Bachorcu pow. brzozowski, Kazim ierz Stein 
w  Hoszowie, pow. Laki.

Z *  s e r y :  Dyplom honorowy. dyrekuyi 
wystawy: Aroyetsiążę Albreoht w  Żywna ja  
ser kręgowy Dyplomy honorowe towarzystw 

‘ rolniczych: GorayakiAugust zM odeiow ki pow. 
krośnieński, Hempel z Kańczuki pow. łańcucki, . 
Frtaia. Myoiolski z Wiśniowa pow. jasielski.’ 4  
Z% długoletnie i wytrwałe prowadzenie sero- a 
wni, oraz w orow ą rachunkowość Cholewa, nt- 
uezyoiel szkoły roiniczaj w  Kobiermoaoh M e­
dale srebrne dyrekcji wystawy: Cieieok- z Bycz- 
kowieo pow. czortkowski, hr. B ieza Henr. w  Pod- 
leszaaaoh pow. mielecki. Medale bronzowe 
Aless. Krzeozuno> doz Bołszowca pow. robatyń-

o y i-W  sekcyi teohnologii (prze\rodn. Tatarowioz Studuioki^ w  Olpmaoh pow, ii^ialoŁ.
sekretarz Syniewski) t-onbnnlnw Tar,rî v.-,-a»iVcr Nagrodę pieniężną
m ów ił: „O postępach

teohnolog T e o d o ro w i 
w  gorzelnictw ie". N: ,d

odozytem tym wywiązała się długa dvBkusy*,, 
w końou postawiono wniosek o utworzeniu sta­
c j i  doświadozalnycb, dla badania sprsw gorzel- 
niczyov i piwowarskich.

W  sekcyi mechaniki (przewód, p. Pollak 
z Frankfurtu, sekret, inżynier Horrszkiewioz), 
odczyty wygłosili p. Jar Bartl p. t. „Doświad 
ozenia nad tarciem suwaków- i p. Pollak p. t. 
„O nowyoh sposobach przeminny akumulowa- 
nia i rozprowadzani* prądu elektryoznego".

Sekcy* a“ohitektury (przew. Odrzywols’ i

No-Nagrodę pienięf aą 20 koron A una S ły3z z 
wosieleo pow, Lm cut.

Z a  ur s ą d z e n i e  i p r z y r z ą d y  ml e -  
o z a r s t i i !  Dyplom h morowy dyrekoyi wysta- 
w y : Faoryka H. Cegielskiego w  Poznaniu ze 
n-ządzenia wzorowaj mleczarni &» wystawie 
krajowej. Dyplom honorowy towarzystw go 
spod-rozyoh: Dr. Urban W  er eg MassaDki, m 
struktur mleczarstwa, we Lw ow ie za wybjn, 
nrcia map, przeastawiająoyoh stan, mlecz, tofcwi 
w  Galicyi. M jdal złoty dyrekcji wystawy: F *  
bryka H. Cegielskiego w  Poznaaiu za dosko­
nałe wykonanie przyrządów mleozarskich. Me-

sek. Baeoker z Kołom yi, zasfc. Mostowski), j dal srebrnj dyreKoyi wystawy: Dr. Urban W a- 
W  sprawie utrzymania charakteru tradycyjne- reg Massalski, instruktor mleczarstwa we Lwo- 
go w  budowie kościołów i cerkwi, uchwalono wie, za pcmvsł Jo wytwarzania pary dla g j-  
rezoluoyę : Delegacja stała odniesie się do ■ spodarstw nabiałowych.
władz budowniozych, aby budowy kościołów i | ___
oorkwi i budowli monumentalnych oddawano] 
technikom budowlanym. W  sprawie zbierania



PRZEGLĄD z dnia 10 Lipca 1894,

KRONIKA.
Lwów 7

Ludwik Teichman, znakomity profesor uni­
wersytetu jpgiellcńefeiego, j ak° anatom zażywający 
europejskiej elawy w świacie naukowym, ustąpi! z 
zajmowanej przez siebie przez lat 33 katedry, jak 
to już pokrótce donieśliśmy w sobotą. O owecyacłi, 
jakie mu przy taj sposobności urządziła młodzież 
uniwersytecka, otrzymaliśmy dziś dokładną wiado­
mość. Uroczyste pożegnanie odbyło eię w sali ihe- 
atrum anatomicum, przystrojonej mnóstwem kwia­
tów, roślin i makat. W  pierwszych rzędach ławek 
zajęli miejsca profesorowie, w dalszych studenci. 
Dra TeiehmattB, gdy wszedł na salę w otoczeniu 
rodziny i członków komitetu, powitano długotrwa­
łymi oklaskami. Chór akademicki odśpiewał hymn 
poczem po kolei wygłaszano mowy pożegnal­
ne, na Ltóre czcigodny profesor odpowiedział kilku 
słowy, przypominając między innymi pierwszy swój 
wykład, gdy miał dopiero 3 ałuchzczy. Po tej prze­
mówią chór cdśpiewtd pieśń i psof Teichman c- 
pnścił salę wykładową, odprowadzony przrz liczny 
zastęp młodzieży. Wieczorem odbył się korowód 
z poohodniami, któremu towarzyszyła kilkutysięczna 
publiczność wśród entuzyastycznych okrzyków.

Sejmik relacyjny. Otrzymujemy następującą 
oderwę: Celem zdania sprawy z czynności posel­
skich w Rr.dzie państwa, mam zaszczyt zaprosić 
Szanownych wyborców większej posiadłości okręgu 
Rohatyn-Bóbrka na zgromadzenie dnia 17 lipca rb.
0 godzinie 12 w południe do sali rady powiatowej 
W Rohatynie.

Szołomyja 7 lipca 1894 r.
Seweryn tienzel, 

poseł do liedy państwa.
JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, wy­

jechał w sobotę po południu na kilka dni do 
Wiednie.

Mianowania. Adjun\t*rądowy p Tytus Ada­
miak mianowany został sekretarzem raly sądu kraj. 
We Lwowie.

Podwyższenie kary. Zasąćzonsmu za sprze­
niewierzeni s w biurzo solnem Koiist. Eijtńskiemu 

-na 10 miesięcy więzienia, sąd wyższy wskutek od- 
. wołania się prokuratora podwyższył karę na 2 lata 
więź enia

Nowe styp?ndyum. Zmarły przed dwoma laty 
Wb Francyi emigrant Józef Kasparek, były żołnierz 
polski z r. 1831, zapisał kapitał 140.000 franków 
na utworzenie dwóch siypeadyów, przeznaczonych 
dla uczniów medycyny, narodowości polskiej, któ- 
rzyby stndya na uniwersytecie jagiellońskim nkoń 
czone pragnęli uzuprłnić w Paryżu. Stypeadya te 
wynoszą po 2000 franków rocznie. Upiekę nad 
niemi ma polsiia „Instytuoya czci i chleba" w Pa­
ryża. Jedno z nich otrzymał już dr. Karol Kiecki, 
który otrzymał dyplom medyczny dwa razy: w Dor­
pacie i w Krakowie.

Obiad dla 575 włościan z powiatu łańcuckiego 
dawał wczoraj Roman hr. Potocki na wystawie. Po 
obiedzto przemówił do ssoioh biesiadników, podniósł 
znaczenie wystawy i zakończył toastem na pomyśl­
ność powiatu łańcuckiego. Na to powstał włościanin 
Trojnar z Białobrzegów, a podniósłszy solidarność 
dworu i wsi, wychylił kielich na zdrowie Romana 
hr. Potockiego.

Zmiana własności- Majątek ziemski Hołucz- 
ków, położony w powiecie sanockim, obszaru 825 
morgów, nabyła w tych dniach p. M. A. Towar- 
nicka z Ulicka zarębanego od starozakounego Majera 
W  ołoskiego.

Tajną drukarnię, jak donosi Neue f r  Presse, 
odkryto w Tarnopolu u ucznia gimnazjalnego Jó­
zefa daelaga, jakotsż skonfiskowano winie druków, 
podburzającej treści. Zarządzono śledztwo.

Niebezpieczeństwa antysemityzmu. Okazuje
się, £e mieli racyę ii, którzy już oa lat kilkunastu, 
gay antysemityzm dopiero powstawał, ostrzegali i 
utrzymywali, ze jeat to socyalizsa ubraay w szatę 
rasowej nienawiści. Oto słyi-.ny Ahlwardt, przy- 
wódzca antysemitów niemiecsicb, w piśmie, które 
redaguje i wydaje w Berlinie pod nazwą JBundschuh 
oświadcza w ostatnim numerze, źe hasłem stron­
nictwa antysemiokiego joet dewiza chłopów z cza­
sów wojen chłopskich, mianowicie : „Śmierć szlachcie
1 księżom, żydom i mieszczanom 1“

Stan urodzajów. Z Okolicy Podwołoczysk pi­
szą nam : O l ośmiu tygodni bez przerwy trwające 
tłuty zaczynają szkodliwie oddziaływać szczególnie 
na stan tzimycn zasiewów i budzić poważne obawy 
co do rezultatu żniw. Na więcej dotąd ucierpiała 
pszenica, w części wylęgła, a miejscami pokazuje 
się rdza. Jarzyny jeszcze jako tako wytrzymują. 
Ukoszone siana i koniczyny gai ją na słocie.

Sicdmy zjaid lekarzy i przyrodników poi-
Bkich, mający 8i«j rozpocząć wo ajWowio dnia 28, 
zapowiada się świetnie. Óotyczczas wpłynęło prze­
szło 500 zgłoszeń, a wiadomą jest rzeczą, ża prze­
ważna część uczestników zgłuszą się dopiero w o- 
statniej chwili, Bardzo pocieszającym jest Ukt, 
ze na zjazd przyjeizie wielu polskich uczonych, 
Których  los rzueu daleko po za graniee ojczyzny. 
Zapowiedziane odczyty są wszystkie bez wyjątku 
baralzo zajmujące i będą najlepszym świadectwem 
postępu ptlskiej wiedzy. Komitet gospodarczy zjazdu 
Krząta się niepomiernie, ażeby poDyt we Lwowie 
uczestnikom iIb możnośoi uprzyjemnić, jakoż zanosi 
eię na to, że zjezd tegoroczny pizewyzazy wszystkie 
poprzednie pod względem świetności.

Wydalenie rosyjskiego emigranta, Z Buda­
pesztu donoszą : „Niemałe zainteresowanie budzi tu 
wydalenie pewnego młodego człowieka, któremu u- 
dowoaniono, że stał W związku z nihiłiatyczuą orga- 
mzacyą w Rosyi- Petersburska poiicya doniosła nie­
dawno budapeszteńskiej, że od k-.Hu miesięcy w 
węgierskiej stolicy przebywa iauyaiduum, które ma 
ścisłe stosunki z mhiiistami. Dochodzenia budape­
szteńskiej policyi wykazały, że owym młodym czło­
wiekiem jest emigrant rosyjski Koulitonty Uoronow- 
skij, który w ostatnich czasach w obozie eocyalnej 
denijkracyi żywo się krzątał. Przekonano się, że 
Goronowskij Dral udział w wielu tajnych zebraniach 
1 publicznych zgromadzeniach, a nawet na kilku 
P* zawodniczy!. Prowadząc śledztwo, przedsięwzięła 
policy* rewizyę w mieszkaniu Goronowskiego i zua- 
iaztir papiery obwiniające go. L  dalszych dochodzeń 
Policyjnym ohazaU się, że Goronowskij z powodu 
agitacyi nihiliatycznych wydalony już zootał z Fran­
cyi, a następnie ze bzwajcaryi, a także z austrya- 
cjsioj połowy monarcha. Władze węgierskie skazały 
podejrzanego również na wydalenie. Ponieważ ża- 
unego zresztą przekroczenia nie zdołano mu udowo- 
dnic, nie można go było wydawać Rosyi. Na usilne 
prośoy odstawiono go do granicy włoskiej i puszczo­
no wolno, Gorouowskij powiedział, że ma zamiar 
adać się p0{nctn,o,Yej Ameryki, aby zacząć nowe 
życie. Jest to zdolny człowiek o wybitnej mteligen- 
cyi, mu#i niemal wszystkimi językami europejskimi, 
a podczas któo»ieg0 pobytu w Budapeszcie nauczył 
się po węgł0rsku“ . dodamy, że ten sam młody czło­
wiek wydalony został przed kilku miesiącami ze 
Lwowa, że nazywa eię me GJoronowskij, ale Gron­
ko weki i jest Polakiem.

Pensya prezydenta Francyi- Prezydent repu­
bliki francuskiej pobiera «o(J.UOO franków rocznie; 
drugie tyle otrzymuje na podróże po kraju i koszta 
reprezeniacyi. Razem więc pensya prezydenta wy­

nosi 1,200.000 franków, które pobiera jak artyści j otrzymało rozkaz strzelania do łreżdego. kto będzie 
dramatyczni w ratach półmieaięcznyeh po 50X00 | zatrzymywał pociągi i odczepiał wagony od nich, 
franków. Kilkakrotnie zastosowało się wojsko do

Bal panieński, który eię odbył 16 czerwca, 
przy niósł dochodu kolonii rymanowskiej 1336 złr. 
97 centów.

Zaprzysiężonym rzeczoznawcą sądowym dla 
badenia wiktuałów i napojów mianował sąd lwow- 
oki p. Walerego Włodzimirakiego, znanego chemika,

Czasowa wystawa chmielą odbędzie się od 
dnia 16 do 25 września. Termin zgłoszeń ozna­
czono po koniec, lipca. Ceny miejsc oznaczono
na meir kwadratowy na stole 4 zlr., na ścianie
50 ct., ł metr pod wańtuchy 2 ztr. Ksżdy wy­
stawca obowiązany jest wystawiać chmiel w spe- 
eyalnej oszklonej szkatułce, nadto w wańtuchu, 5 
kilogramów ziemi, na której chmiel wyrósł, a prócz 
tego pożądane eą wszelkie inne okazy, odnoszące 
się do chmic-larstwa.

Wycieczka na wystawę. Szczęsny nr. Ko- 
zkbrodzki, prezes Rady powiatowej skałackiej, po­
seł na Sejm z grupy włościańskiej, wysłał swoim 
kosztem 50 włościan na wystawę krajową pod 
opieką sekretarza Rady powiatowej p. Miączyń- 
skiego. Włościanio przybyli wczoraj popołudnia n» 
wystawę. Za tydzień, t. j. na przyszłą niedzielę 
przyjadzie również nu koszt hr. Koziebrodzkiego 
100 włcścian. Nadto przybędzie ze skałackiego 20 na­
uczycieli ludowych, zgłoszonych na zjazd pedago- 
giczoy, or*z 20-tu, którzy nie wezmą udziału w 
zjeżdzie. Wszyscy nauczyciele otrzymają subwencyę 
powiatową, ażeby mogli podczas swych feryi zwie­
dzić wystawę krajową.

Zamordowana posłańca.’ z  Winnik nam do­
noszą : W okolicy naszej popąjniono morderstwo. 
Daia 5, b. m, rzą’ z«a pani Bartmańekiej, właści­
cielki Żurawnik, polecił udać się 16-letniemu chłopcu 
stajennemu do Kurowic celem odebrania poczty. 
Chłopak ów dosiadł klaczy, i około godziny 9 rr,no 
ze stajni wyjechał. Z Żurawnik do Kurowic jest 
4 kilometry. Gdy więc do godziny 12-tej chłopak 
z poczty nia powracał, zaniepokojony rządzca posłał 
drugiego posłańca do Kurowic, celem dowiedzenia 
się czy chłopak rano odebrał pocztę i co eię z nim 
stało. Tu pocztmistrzyni oznajmiła dowiadującemu 
się posłańcowi, źs jego poprzednik jeszcze około 
godziny 10-tej odebrawszy pocztę,powrócił do domu

Wobec tej relacyi, rządzea Żurawnik rozesłał 
na wszystkie strony czeladź, celem czynienia za 
chłopcem poszukiwań, oraz uwiadomił okoliczne po­
sterunki źandarmeryi o zaszłym wypadku. W  pierw­
szym dniu poszukiwania okazywały się płonnemi, 
bo ani chłopca, ani konia, na jakim wyjechał, od­
szukać nie zdołano. Wieści jednak głuche chodziły, 
iż jakiś szewc ze wsi sąsiedniej Soiowej, już na 
trzy dni przed,wypadkiem, dowiadywał się w Ku­
rowicach, czy z Żurawnik na pocztę już wysyłano, 
a otrzymawszy twierdzącą odpowiedź, odchodził. 
Mówiono również, ża i w czwartek widziano owego 
szewca palącego papierosy z posłańcem na skręcie 
drogi prowadzącej z Kurowic do Żurawnik.

Na podstawie tych wiadomości rozpoczęto po­
nownie poszukiwania w zbożu, gdzie według po­
głosek widziano chłopca, palącego papierosy z 
szewcem i w pszenicy brat poszukiwanego ujrzał 
jakiś przedmiot, do którego zbliżywszy się, poznał 
zwłoki swego brata.

Chłopak miał szyję okręconą silnie sznurkiem 
i własnym rzemiennym paskiem, z tyłu na sprzą­
czkę ściągniętym. Morderca prócz tego, by jeszcze 
zapewnić się co do skutku popełnionej zbrodni, 
kopnął lab uderzył kamieniem chłopaka w okolicę 
skroni, co z rany jest widoczatm. Widocznie za­
mordowano chłopaka dla tego, aby konia ukraść.

Dżuma W Chinach. Wpominaliśmy już o stra­
sznej epnd' mil, o ażamie, która nawiedziła Chiny- 
Ntjńięisza spustoszenia poczyniła dżuma w Hong- 
Kong. Na pierwsze wypadki epidemii nie zwrócono 
prawie uwagi: nia przypuszczano nawet, jak straszny 
gość zawitał. Gdy władze angielskie przedsięwzięły 
najsurowsze środki ostrożności, było już za późao : 
epidemia rozszerzyła się ogromnie. Energię, acz 
póżuo, rozwinięto na wielką skalę; szczególnie su­
rowe przepisy wydano oo do grzebania trupów. 
Atoli dzięki npałom, dżuma wzrastała z dniem każ­
dym. Choroba rozpoczynała się zwykle prawie na­
gle, pierwszym zaś jej zwiastunem bywała bardzo 
silna febra, połączona z puchnięciem gruczołów - 
pod pachami, na szyi i t. p. Następował ugóluy 
upadek sił, człowiek czerniał i po 48 godzinacn u- 
niiurał. Jeśli choroba się przeciągała, następowała 
rekonwaksesneya. Umierało 60°/0 zapadająoych na 
dżumę. Dla grz. bania trupów przeznaczono miejsce 
osobna. Atoli ogromne Ludności wynikały stąd, iż 
nikt nie cńciał się podejmow&ó przewożenia i grze­
bania zwłok osób, zmaiiych na dżumę. Za włożenie 
nieboszczyka do trumny płacono bajeczne sumy, po­
mimo tego jednak często brakowało kandydatów do 
tego żuję ia i oficerowie policyi angielskiej maaieli 
to czynić własnoręcznie.

Ludność miejscowa, chińska, ogromnie się boi 
szpitala; chory eti ukrywa przed czaj nem okiem po­
licyi. Aupeime tak samo, jak n nas czynią żydz-, 
ukiywająo chorych na cholerę.

Nie przedsiębierze też absolutnie nic do walki 
z dżumą; spędza dni i noce na ulicach i puszcza 
rakiety, Które jej zdaniem mają przebłagać zagnie­
wane Dogi i odwrócić nieszczęście.

Zapada na dżumę prawie wyłącznie uboga 
ludność chińska, żyjąca w biudzie, o jakim nawet 
pojęcia nie mamy.

Dżuma zaraża nietylko ludzi, lecz i zwierzęta. 
W  mieście Kantonie zaorano przeszło 20.000 tru­
pów szczurów, które spalono.

Do jasiego stopnia dżuma jest zaraźliwą, czy­
telnik może sądzić z opisu następującego, podanego 
przez Daily Nm is:

W domu pewnego wyrobnika chińskiego za­
chorowała dorosła córka; po kilku godzinach było 
już w tym domu 5 osób chorych na dżumę. Naza­
jutrz rano wszystkie zmarły; wieczorem w tern 
mieszkaniu przybyły jeszcze trzy trupy. Łącznie 
było 8 nieboszczyków. Ponieważ dzień ten był 
szczególnie... „gorącym14, przeto o grzebaniu nie­
szczęsnych ofiar nist nie myślał. W  ciasnej i duszaej 
izbia wyrobnika na etraży 8 miu trupów przez kilka 
godzin siedziała 13-letnia córeczka. Nadeszła wreszcie 
poiicya i posłała po 8 trumien. Zanim je przynie­
siono, liczna trumien okazała się niedostateczną; 
trupów już było 9 : zmarła bowiem ostatnia córecz­
ka biednej wyrobnika chińskiego, istnego —  „Ojca 
zadżumionycii“.

Bastówka robotników kolejowych w Amery­
ce przybiera coraz straszniejsze rozmiary. W  Chi­
cago i w innych miastach panuje kompletną anar­
chia. Bastowmcy na każdym kroku dopuszczają się 
niesłychanych gwałtów, podpalają magazyny kolejj- 
we, rozbjają wagony, plądrują sklepy. Folicya jest 
prawie zupełnie bezradna, a wojska jest w Chicago 
wszystkiego 1500 ludzi. Większą część budynków, 
jakie pozostały po wystawie, podpalili bastowmcy. 
Swawola ich przechodzi wszelkie granice- Zatrzy­
mawszy pociąg odpięli od niego lokomotywę, poczem 
całą eiłą pary puścili ją na stojący na torze pociąg. 
Oczywiście wszystkie wagony zostały pogruchotane.

Burmistrz i szef policyi doznają na każdym 
kroku zniewag od rozbestwionego motłochu. Na 
urzędników kolejowych, chcących usunąć przeszkody 
położone na szynach, rzucają kamieniami. Wojsko

tego roz-
wielu bastowników padło trupem, ale nie 

odstraszyło to bynajmniej ioh towarzyszy, a gwałty 
nie tylko nie ustają, ale są coraz większe. Pożary 
wybuchają kilka razy dziennie, a szkody zrządzone 
przez nie, są i, nieobliczalne. Jedno tylko towa­
rzystwo kolejowe poniobło skutkiem pożaru zbrodni­
czą ręką podłożonego, 1 200.000 d. szkody. Ponieważ 
węgla nie można dowieść, przeto trzy czwarte fa­
bryk w Ghicłgo zawiesiły ruch, a 100.000 robotni­
ków zostało bez chleba.

W  innych stanach sytuacya wcale nie lepsza. 
W  Kaliforni wre formalna rewolnsya, a większa 
część ludności sympatyzuje z bastownikami i nosi 
ich odznaki. Milicya kalifornijska nia chce strzelać 
do bastowników, jawnie z nimi sypatyzujr, daje 
im nawet naboje. W  mieście Sacramento bastowni- 
cy odbywają formalne musztry wojskowe i ćwiczą 
się w robieniu bronią. W  nieście San-Francisco na 
ulicach odczytują bastownioy wśród oklasków tłu­
mów doniesienie, źs ta iub owa kompanią wojska 
odmówiła posłuszeństwa i nie chce atakować ba­
stowników.

Zmarli. Sylwester Sas Terlecki, emer. radzca 
sądu krajowego, umarł w Moki'zą:aeh koło Sambora 
w 81 roku życia. —  Ka. Atanazy Borysiewicz, gr. 
kat. proboszcz w Kusinia koło Żółkwi umarł w 73 
roku życia. —  Tomasz Barewicz, emerytowany dy­
rektor gimnezyalny, umarł w Samborze w 58 roku 
życia. Przez sześć lat zasiadał śp. Barewicz jako 
poseł w sejmie i w radzie państwa.

Stan powietrza. T. o 7 rano -f~ 17, w po?.
19° R. Barom. 765. Nieruchomy. Pogoda.

W poszukiwaniu nowotworów językowych-
—  Mój drogi, słowo „fortepian" nie jest swoj­

skie. Trzebaby wymyśleó jefeąś polską nazwę.
—  Już mam: pilnik na nerwy.

Korespondencya Administracyi. WP. Teofil 
Mucha w Czyszkach. Prenumeraty od 7 lipca do 
7 sierpnia nie przyjmujemy. Prenumerata muzi się 
kończyć albo 15 albo ostatniego w miesiącu. Eto 
upiera się przy terminie dowolnym, temu zwracamy 
p eniądze.

P a n o ra m a  rac ław ick a  na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct.

Literatura i Sztukac
* Kronika muzyczna. Ostatnie dni czerwca za­

znaczyły Bię dwoma koncertami polskimi w Londy­
nie. Józef Śliwiński dał drugi i ostatni koncert 
w Queen’s Hall, a Broniś Huberman trzeci z rzędu 
koncert smyczkowy w Princess Hall. Występ małego 
skrzypka miał olbrzymie powodzenie. Oto co w fa­
chowym tygodniku The Musical News czytamy:

„Najcudowniejsze ze wszystkich cudownych 
dzieci odegrało niestety przy akompaniamencie forte­
pianu tylko... wielki koncert Beethcwena z kadeneya- 
mi Joachima, w którym niepodobna było nie zdu­
miewać się nad czystością i jasnością wykonania o 
tyle, o ile nad artyetycznem przejęciem się potzyą 
słynnego utworu. Panna Janotówna, obecna na kon­
cercie, wyraził* się, że „to chłopię urobione jest z 
muzyki’1! Prześlicznie odegrał Broniś resztę trudnego 
programu: Chopina „Fantazyę" on, 49, Swendsena 
„Romanzę", Schumana „Tramnerei" i Brahms-Joachi­
ma „Tańce węgierskie11. Ks. Chrystyan szlezwicEo- 
holsztyński przyjął specyalny patronat nad najbliż­
szym koncartem tego maleńkiego skrzypka, który 
w pierwszych dniach lipca grać będzie przed królo­
wą w Windsorze."
, * Ponieważ z reku na rok przybywa do Lon­

dynu coraz więcej i coraz znakomitszych artystów 
naszych, przeto powstał projekt urządzania stałych 
koncertów dorocznych polskich połączonemi siłami 
laureatów oraz młodych początkujących muzyków na 
cele dobroczynne. Wobec tego, że dobra opinia o 
naszyoh artystach jest nad Tamizą już ustalona, 
koncerty takie będą należały do głównych wydarzeń 
sezonn.

W  dziennikach berneńskich (na Morawie) znaj­
dujemy obszerne rsoenzye występów znanego we 
Lwowie tenora bohaterskiego p. Eugeniusza Gnsza- 
lewicza. Reeenzye są bardzo pochlebne. O pierw- 
Bzym występie w meyerbeerowakieh „Hugenotach*, 
w których p. Gnstalewicz śpiewał partyę Raula, 
czytamy co następtje: „Pan Guszalewicz wyśpiewał 
sobie zupełne po widzenie. Jestto człowiek młody, 
średniego wzrostu, dotychczas czynny w teatrze miej­
skim w Akwizgranie. Jego organ posiada jasne 
brzmienie i bez wysiłku sięga w regiony wysokiego c 
tak rzadko doaięg&ne. W  wysokich tonach brzmi 
miękko ale potężnia, pokonywa cały ensambl, star­
czy tedy na największe partye." Pan Guszalewicz 
śpiewał także w „Aidzie" jako Radames i w „W il­
helmie Tellu".

Na polu muzyki twórczej mamy do zapisania 
parę szczegółów, tyczących się słynnego twórcy 
„Pajaców". Wykuńczył oa świeżo muzykę do 
poematu symfonicznego „Seraphicua —  Seraphita". 
Tekst pióra samego Leoncavalla odznacza się polo­
tem poetyckim. ISsraphicus —  Seraphita jestto ide­
alny człowiek, pojęty jednocześnie jako mężczyzna i 
kobieta, gdyż powierzchowność kobiety łączy z po­
tęgą ducha męskiego. Szuka on prawdy w głębiach 
ziemi i stopniowo wznosi się na najczystsze wyżyny 
ducha, przyczem W dzieci swoje Willfrida i Minnę 
wpaja najszlachetniejsze zasady. Symfonia dzieli się 
na trzy części: „Ka Fackelbergu", „Poszukiwania" 
i „Wejście do ni6ba“. Motywów do poematu zaczer­
pnął Leoncavallo z badań filozoficznych Balzaca.

Po wykończenia symfonii wrócił Leonoąrallo 
do dalszej pracy nad operą „Yie de BoheMe" (Życie 
cygańskie), nadto zaś rozpoczął kompozyeyę do mu­
zyki baletowej na temat „Remecke Fucha" do li- 
breta dostarczonego mu przez dra Arkla według 
poematu Gothego.

W  Londynie w Covent Garden odegrano nową 
operę Masseneta pt. „La Navarraise“. Wyborne li­
bretto wzięte jest z nowelli J. Claretie pt. „La Ci- 
garette". Opera, która formą zewnętrzną przypomina 
„CftYallerię" (jeden akt przedzielony intermezzem), 
doznała wielkiego powodzenia. Muzyka ma być peł­
na życia, oryginalności, temperamentu i melodyi. 
Główną partyę śpiewała pani Calvó, dla której Mas- 
eeaet awoją opetę napisał.

Adelina Patti wystąpiła w londyńskim teatrze 
Albert Hall w nowej jednoaktowej operze włoskiego 
kompozytora Pizziego „Gabriela". Opera ta napisana 
jest specyalnie dla Patti, która jeszcze umie entu- 
zyazmowaó publiczność, czego dowodem było owa­
cyjne jej przyjęcie w Londynie.

Głynna niegdyś śpiewaczka Alboni umarła w 
Yille d’AYiay pod Paryżem, w domu, który na pa­
miątkę pierwszego swego tryumfalnego występu na­
zwala Yilla Cenerentola (willą kopciuszka). Urodzona 
w roku 1824 we Włoszech wystąpiła na scenie bo- 
lońskiej już w szesnastym roku życia, a następnie 
szybko zdobywała wszystkie stolice europejskie dzię­
ki swemu niezrównanemu głosowi. W  Paryżu miała 
niezmierne powodzenie, pomimo że objęła role po 
tak doskonalej śpiewaczce jak pani Yiardot; wcze­
śnie jednak musiała eię usunąć ze aceny z powodu 
nadmiernej tuszy; mówiono o niej, że jestto słoń, 
który połknął słowika.

Zaślubiwszy hr. Pspoii, a po j6go śmierci 71 b~ 
gsra, mieszkała częścią w swej pięknej willi, częścią 
w swoim pałacyku na Cours-ls-Reine, gdzie w gro­
nie przyjaciół odtwarzała czasem swe role z „B&lu 
maskowego", z „Lukrecyi" i z „Proroka". Pomimo 
lat eiedmdzlesięciu Alboni zachowała świeżość cery 
i blask oczu, ale nadmierna otyłość uczyniła ją do 
tego stopnia niedołężną, że w pałacyku swoim mu­
siała windą spuszczać się do atopni powozu. W  ope­
rze bywała często, a zajmując zawsze tę eamę lożę, 
śpiewała wespół z artystką występującą, lub niecier­
pliwiła się, gdy iaterpretacya nie przypadała jaj do 
smaku. „Alfons!... Marchez donc!... Anim ez!u wo­
łała głośno. Zwłoki znakomitej śpiewaczki odwieziono 
do Paryża, gdzie odbył się pogrzeb,

Wychodząca w Sztutgardzie Neue Musikzeitung 
zawiera artykuł p. t. „Muzykalna Anglia", w któ­
rym autor (niemiecki kompozytor i profesor muzyki) 
opowiada swoje doświadczenia podczas SSletniego 
pobytu w Wielkiej Brytanii. Wnioski, do jakich 
doszedł, niebardzo są pochlebne dla Anglików. Miał 
on w większej części uczennice; oświadcza, źe nie 
mają one ani zdolności, ani zamiłowania do muzyki. 
Na pensyach żeńskich rola profesora ogranicza się 
do wyuczenia wychowanek kilka kompozycyi salono­
wych, któremi mogłyby eię popiscó podczas wafeaeyi 
przed rodzicami. Ci zaś, byle tylko stwierdzili, źe 
córka ich może grać w jak najszybszem tempie 
etiudę czy fantazyę, są zadowclnieni. Angielki bar­
dzo żle czytają nuty. Na poparcie tego opowiada 
profesor kilka anegdot, a między innemi następu­
jącą: „Wspomniałem pewnego razu pannie D. o 
kilka zajmujących nowych kompozycyach na cztery 
ręce i zaproponowałem jej, żeby je ze mną prze­
grała. Przystała na moję propozyeyę i umówiliśmy 
się, źe ten seans muzyczny odbędzie się za pięć 
dni. W  dniu oznaczonym przyniosłem pannie D. 
owe kompozyeyę. Przejrzała je i oświadczyła, że eą 
za trudne, źe się boi je grać, bo się będzie myliła. 
Nareszcie jednak zdecydowała się i przegraliśmy 
bez błędu pierwsze dwie stronnice. Byłrm zdumiory 
Ale odwracając stronę trzecią, wziąłem dwie kartki 
zamiast jednej. Panna D, nie zauważyła tego i za­
grała z całym spokojem stronę, k tó rą  ominąłem. Po­
kazało się, źe nauczyła się kompozycyi na pamięć. 
Oto przykład muzycznych zdolności Angielek.11

Część ekonomiczna,
Wiedeń 7 lipoa.

(Z.) Giełda nasza rozpoczęła już swój sen 
letni. Matadorzy jej bowiem, kierownioy insty- 
tów, wohodsąoyołi w  skład g i upy  tosszyldo- 
wskiej, rozjeohali się już i albo wzmacniają 
swa siły w Karlsbadzie, albo też oddychają 
czystem powietrzem gór szwajcarskich, tu zaś 
pozostali tylko sami sse eg owcy, odważający 
się tylko od czasu do czasu na jakąś niszna- 
ozną transakcyę. Oczywiście walory tych in­
stytutów, które należą do rorszyldowskiej gru­
py, zostawiają oni w  spokoju, a operują tylko w 
akoyach tych banków, które rzeeby można pro- 
wad.zą „politykę wolnej ręki". Targ  rent oży­
w ił się dziś, a kurs ioh poszedł w  górę dzięki 
zakupnom uskutecznianym nie przez spekulan­
tów, ale przez publiczuośó i przez kantory na 
rachunek swoioh klientów. Jestto reenltat na­
pływa gotówki za kupon 1-pcowy. Na targaoh 
zagranicznyoh panowała dziś także kompletna 
oisza. Jedynym ważniejszym wypadkiem było 
podskoozenia ażia we Włoszech na 12‘///o.

Bank austro-węgierski odbył wczoraj nad­
zwyczajne walna zgromadzenie, na którem od­
czytano akcyonaryaszom projekt nowego statutu 
baakowego, który ma być przedłożony minister­
stwa do zatwierdzenia. Powszechnie sądsą, że 
projekt ten nia uzyska zatwierdzenia, gdyż 
bank chce, ażeby noty jego miały tylko takie 
pokrycie kruszaowe, jak dotąd t. j. %, a nadto 
ohoe, ażeby mu wolao było zaLezaó do swego 
skarbca kruszcowego, służącego za pckrycie 
not, także monety z ławkowe srebrne, niklowe 
i bronzowe.

Ostatnie notowania:
K redyty aaste. 35125, węgierskie 440’50, 

Anglobanki 157-25, Uniony 262—, Baukvsremy 
13680, Landorbanii 248 50, Ludwiki 215 70, 
(Jzerniowieckio 276'50, Eibeihala 258 50, Renta 
papierowa 9805, trebrna 98‘— , aistryaoka 
słota 122-15, 4'r;0 austr. rent* wal. kor. 97 90, 
węgierska złota 121-45, 4 %  węgierska renta wal, 
kor. 95-10, dukat 5-92— , 20-fraukówka 9-97 */»> 
marki 12-27, rabie 1-34\'4.

§  Wiedeń 7 lipo®. Spirytus 17 80 e o 18-—

Sof5a 9 łipcfe. W ybory do rady miejskifii 
ukońoffono wcieraj rano. Wybrano wszystkich 
kandydatów stronnictwa narodowego, na któ* 
ryoh godzi się rząd. Zwolennicy Stambułowa i 
inni opozycyjni kandydaci pozostali w  mniej­
szości. Mimo bardzo lioznego udzitłu wyboroów 
w  głosowaniu, przez cały dzień spokoju nie za­
kłócono.

Praga 9 lipca. Z Pilzna donoszą iż tam 
dziś w  nocy o 3/4 na 12 eksplodowała z ogrom­
nym hukiem bomba przsd browarem akcyjne* 
nym, w  którego ogrodzie znajdowało się mnó­
stwo niemieckiej publioznośoi. Dwóch oficerów 
jest lekko rannych, jedna osoba ciężko ranna. 
Okna w browarze i w  sąsiednich domach w y­
lewały do szczętu.

Znaleziono także bomby przed gmachami 
sądów : powiatowego i obwodowego, tle  w tych 
dwóch wypadkach źandarmeryi ndało się je  
szcza przed wybuchem bomb pogas:ó łonty-

N a d e s ł a n e .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona aa siebie zs nią żadnej odpowiedzialnośii.

ZDr.
Wszech nauk lekarskich

T  j& . 2ST S E  3  I  
x  K r a k o w a

ordynuje ja li dawniej w Rymań >wis.
Leczy ta k i)  m igiieuiem  (aLossage) i *l«k trycz»ośoią  

or»c gimnastyką ortopedyczną. 1992

Najlepszą w odą do picia
przy n itbezpieczeń tjr is  epidem ii jest w  ta iicu  wyjadkacn 

c ętto p dec-n y , przez ssedęczns powagi zalecany

najeży gteaa 
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
Tenżs jest nupelnie wolny od organicznych sab 

stancyi i  zastępuje zwłaszcza w  miejscach o niepewnej 
wodzie stadziennei i źródlanej "a jlepsz^m  na*oi»m .

W yplata  dywidendy i dopis 
dywidendy na korzyść ubez­
pieczonych w  ostatnich 10 

latach
1884-1888 franków 88 772 317 Przyrost fr. 
1889-1893 , 117 862.041 29089.724
W 10 latach franków 206.634.358

„THE MUTUAL1
Największe i najbogatsze towarzystwo ubez­

pieczeń świata.

Majątek 967 miljonów franków.
Jeneralne Zastępstwo dla Galicyi

F I L I P  NATAN SON
Lw ów  S y k a ta r  ka 17.

Dlaczego taniej jak  gdzie Indziej
bo wyrabiam tylko »am  wyłącznie: kołdry, materacy, 
sienniki zw yk łe i sprężynowe, poduszki itp. Sprowadzam 
materyały w wielkich ilościach (przeto t.iu eji, kleurją sam 
roboty w warstatach i zadowalałam się najskromniejszym 
zyskiem licząc na większy Odbyt. W a-stać i skład mój 
jest jr-dynym i wyłąciDy tego rodzaju we Lw o yie, poleca 
w  nsjw jększym wyfiocze kołdry po zł. 3 50, 4 4 50, 7, 8, 
10, 12, 14 i wyżej. Materacy (3  poduszek) włosie ans pu 
zł. 14, 15, 18, 20 do 30, W yrób  tylko w łam y n »jlepszy

pod firmą :
J ó z e f  S c h u s t e r  Lwów ul. Kupernika 7.

Cannilti gratis.

Telegramy „rrzegiądu
Madonna di Campiglio 9 lipca. Cesarz w y­

jadzie stąd 12 lipoa i uda się a *  leta i pobyt 
do Isohlu.

Wozoraj rano byli Cemrstwo na cichaj 
mszy śłr. w  tutejszym kościele. Kościół prze­
pełniony był wieśniakami i gośćmi bawiącymi 
tu na kuraoyi. Po mszy św. odbyli Cesarstwo 
wyoieozkę na Breata Alca, spożyli tam śniada­
nie w  ohacie alpejskiej, a wieczorem wrócili 
do rezydenoyi. W ieśniacy z oałej okolicy ze- 
fczli się bardzo licznie i z najwiąkszem uszano­
waniem w itali wracającego Monarchę i składali 
wzraszająoe objawy przywiązania do domu oe- 
sarskiego.

Sofia 9 lipca. W  rooznioę wyboru ks. 
Ferdynanda księciem Bałgaryi przybyło bar­
dzo w iele osób do pałaou książęcego i zapisało 
swe nazwiska na wyłożonych tam arkuszach.

W ybory do władz municypalnych odby­
wają się w naj większym porządku przy bardzo 
wielkim udziale wyboroów. Kilku wyboroów 
wydalono z lokalu wyborczego za to, że mieli 
przy sobie rewolwery, ozem naruszyli ustawę 
wyborozą, zakazującą noszenia broni w lokalu 
wyborozym. Wczoraj w  połudaie przybyli do 
lokalu wyborczego ministrowie Stoiłow, Ge- 
szow i Tonozew i oddali swe kartki do urny. 
Powitano ioh serdecznymi okrzykami.

Chicago 9 lipoa. Tłum bastowników na­
padł wozoraj na pooiąg kolejowy i pooząl roz­
bijać wagony. Wojsko dało ognia i raniło 
wielu exoedentów, między nimi oztereoh śmier­
telnie. Tłnm nie cofnął się jednak, leoz napadł 
na wojsko, rozpędził je, pootem dalej niszczył 
wagony.

Petersburg 9 lipca. Od 30 ozerwoa do 7 
lipoa zachorowało tu na cholerę 141 osób, a 
umarło 62, w Kronsztadzie zaś zaohorowało 
41, a umarło 18. Opróoz tego grasuje cholera 
w  guberniaoh: warszawskiej, grodzieńskiej, kie- 
leokiej. radomskiej, płookiej i tulskiej.

Paryż 9. lipoa. Na dzisiejszem posiedzeniu 
parlamentu wniesie rząd projekt ustawy, usu­
wającej z pod jurysdykoyi sądów przysięgłych 
wszelkie wychwalanie zbrodni anaronistycznyoh. 
Odtąd tylko trybynał polioyi poprawczej sądzić 
będzie takie sprawy. Zarazem zakazuje projekt 
rządowy pod surową karą ogłaszania sprawo 
zdań z procesów anarchistycznych.

Zakład wodofeczniczy , Marjówka'
(koło L-»ow«.)

koszt* ptnsyon&tu i kuraki wynoszą od  zł. 85 zacząw ­
szy  tygodn iow o. R ów n ież dó wynajęcia nieaależące 
do Zakłada p om ieszk a n ia  z ku ch n iam i z urzą

dzeniem lub b e j, z kuracyą lab bez.

S P E C T A L1ST4 c t s d t  m n ,  s r i l a  1 s l i r
Dr. Kazimierz Trzcienieeki
b. sekundaryusz k ’ iaik l p ro fe so r*  S C U R Ó T T E R A  
ordyn, ul. Kopern ika Nr. 14 od 11— 12 przed i  od S - 6  

po poi.

Lekarz dentysta Mark
dyplomowany na wszeclnicy wiedeńskiej, ordynuje w a we- 
im afe lier dentyetyemam przy P l a c n  M a r y a c k i m  

1. 8  (kamienica księaia Ponińskiego, obok D itm sra). 
Sporządza szluczue z “ by i  szczęki cale, oparte na 

ciśnieniu powietrza podług najuowszigo syBtemu. Ból zę ­
bów usuwa szybko za pomocą środków niezawodnych, w y ­
konaj* wszelkie operacye bez bólu za pomoc j  kokainy, 
z»ni-czyszczonym zgbom powraca naturalną barwg, zepsute 
zęby plombują złotem, srebrem, cementem do glazury po. 
dobnem.

ł & Ł  .J O Z * ? J 9 l S Z  
b e łk o t * ?  i  k a r t e r  w y a t is a t j

m  Lwowłe, fiiloa Jagiellońska 1. S,

;Łg T  k t a p a j e  f  z  j r s e d ą j e  w s u c e lM e  p a p i e r y  
wartościowe i monety po ssajdokladalej- 
m  '.w* ku rs ie  ł j i f n n j *

PROMESY
do wszy.tkicb ciągnień. U b e z p i e c c e n i e  losów od 

straty przez wylosowanie al pari.
Zleoenia z prowincyi wykonuj* n ie iw łoc ia i*  b iz  

doliczenia jakiejkolw iek prow izji.
N a  los zakupiony w tym kantorze padła główna 

wygrana w  kwocie 60.003 zlr. w, a.

Jako dobrą I pawną lokacyę kapitałów
polecamy następujące papiery : 4"|, raisty galia. Tow. 
kred. ziemsk. V / / l„  listy gale. Bauku krajowego 
4*/, listy koron, galic. Bauku krajów. 4 • / «  f iBtr  
galic. Bauku hipotecznego 5% listy gal. Banku h i­
potecznego premiowane. 5°|, lu ty  gal. Banku h ipo­
tecznego bez premjl, 4°|, Pożyczkę kraje irą koro ■ 
nową. 4°|, Pożyczką propinacyjuą galicyjzką,” które 
to papiery, jakoteś i wb jelicie reaty auitrjackie i 
w igierskie, kupujemy i sprze łajemy po cenach n ij- 

korzystniejszych,

AUGUST SCHELLENBERG I SYN
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ufioa 
Karola Ludwika 1. 1. R o k  za ło żen ia  1853.

Wiedeń dnia 9 lipca. (godz. 11 w połnda. 
Kredyty 350.75, kred. węgierskie — .— , Anglofa. 
157’— , Uniony — .— , Bankyereiny — .— , Laa-
derbanki 244’25, Akeye tytoniowe 213'50, Śtaats- 
bahny 338’— , Lombardy (z kup.) 105.25 Elbethale —■ 
Renta papierowa — .—, Renta węg. 43/, kor. — ’— 
Renta węg. złota 4°/, — .— , Alpiny — .— , Marki
61-45, Losy tur. — .— .

Uoua. Jjftu^owy i Mantor wymiany
SO K A L  1 Ł lM K T IM ft

WJS L W O W IE  k a p u j*  i  s p r e e d a je  wszelkie listy zastawaj, 5 Obligaoya komunalne banku krajowego, 47*% i 4% pożyozkę krajów, 
Obligaoye długa państwa. Akoye bankowe i kolejowe. Obligaoya pierwszeństwa, Losy państwowe i przwataa, Monety anstryaoki i zagraniczne 
najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wyiouwaayoh płatny o a jo L g u / i i losów, jasoteż płatayoh kupoaó w. bes doiiokania prowizyi’ Zlecania naą 
giełda wykonuje najrzetelniej, przekazy na wrękrzj miasta stagraaioy pa najtańszych osa ach. Żloraara z prawiaoyi wykonaj* odwrotnąpooztą bez doliczenia frowizy



i c  dclrt 10 lipea  1894.

Już wyszedł z druku wyczerpujaoy 2JSBT W A  W Y S T A W I E  P A W I L O N  Ł O W I E C K I ,  K R U P A  Y I .

CENJIK o Hubnera
który może każdy nabyć|w.,, handlu R l A E k  38 bezpłatnie,

DrUOHf iZife. *  «f j- a. i j  •*„
( t i u i d e u  1 7 , « t .  o d  i r y r a i t ą  t ł a -  
-n j  mi c m  d r n k l e a  3  ćt,. '

U i l e t y  u a  w y s t a w ę  p o  c e n i e  
b l o k o n e j .  k a t a l o g i  i  p l a n y  w y  
s t a w y ,  p r z e w o d n i k i  p o l s k i e  i  
n i e m i e c k i e  ( d r a  J Ł s p p e r a ) .  L u  
s y ,  p a n  i a t k i ,  s p r z  d a j ę  t a k  w  
b i u r z e  u i o j e m  n i .  .  a r o l a  JL u ' 
t i w i k a  9 , j a k  i  w  k . o s k u  n a  
w y s t a w i e  ( o b o k  b r a m y  g ł b w  
n e j ) .  S a m o w i e n i a  z p r ^ w i u e y i  
z a  g o t ó w k ę  l u b  z a  z a l i e z k i j  L  
P l o h n ,  L w n w  u l .  i i a . - e i a  JLu d  
w i k a  9 .

R z ą d c a  ekonomie m y , Ozemichowiiaic,, Lekarstwo na molylicę ulepszone
pos .„ka je posady. Zgłoszenia Toyatzystw o j Ze ..i-^ądu na sioi .e  lato, należy .1 
prywatnych ofii.j ans; o w L./ow, (hor:/.;:- p&U!zebn« uważać zawczasu za p j.ie e , żt-
7,yZU*-____________________ __19SJ 1 5 |,y motylice me roztoczyły wątroby i  płuc

y ó t r z e b o a  O S O B A  stateczna, u bydła, ow iec, kur a nawet cni.ogącizny

k i C i O t r n i k  laciiut zny f.,bryki Kpi 
rytusu i drożdży prasowanych, z długo­
letnią praktyką i  świadectwami poszukuje 
posady, najchętniej przy zakładania ta­
kich fabryk S Kreisel, Kuty, G alic ja .
_________________    1963 a—3

Z n a k o m i t e  tutki aiak.nj na Niemo 
jd»łki«^u , zdaduite p.zea wdyjazse Labura 
toryum, -ą dc nabycia ys  wsaystkich tra 
iknu.h, ć6b

Poszukuje się kupna

A P T E K I
O źtrty pisemne z podaniem o- 

broua ceny i bnższem objaśnieniem  
przyjnuje bruro d .ienuikow P.-.ou- 
ua we ^w g*io . 1924 3— 6

ł k a j  c z y ś c i e j s z y  w p i r y t u s  n a  
n a l e w k i  l i t  yo 1 zl. i  n a j m o c n i e j ­
s z y  s p i r y t u s  d o  p a l e n i a  litr ; o 

ct. pcie a  Jan Muszyński i,-łów , Ry 
ick 40. 1909 7 -lo

doszukują u meszczenia w G a lu yi : 
Nauczycielka Lolka 

X patentem, v-yt,oko m ar, _łua, b egła 
w UanckiMem (Jbyła precz l j ,  roku_Ł_aui 
csycieiką pod Puryżemj mem ieukiem  

engieis iem .

Gorzelniany 
ktćry samodzh.Hut *. K .ie .tw ie  '*  ęks/.em 
gorzelniam i z ak najltpszemi i ezuizatami 
k_e.iował, obeznany ar taiownie z w ize i 
ziem i aąjnowtz m-. apurataiui i mc-gąoy 
podjąć się mniejszy, h reperacji rnazyn

Nadleśniczy 
x abadt-miczij m wykształceniem, a mająct 

ju ż kdkoletnią praktykę poza sobą

Kilka ekonomów 
bardzo i  dob.ych gospodarzy
obiznany.h  dokładnie z upr.% t* z ic m , 
chot. eai - inwentarza i gu.-po darstwen 

mleczne m,

R. Kaczorowski w Poznaniu
biuro rek niendaCjjne is<piejące ud r. S<8 

R o n a  rodosita  Francuzka poszukuje 
posady * e  Lwow ie N.uczyciulka rodow i­
ta Polka z ukończonymi szkol: m l, msżt- 
przygotcW ić siewkę do 8 klasy, W ładają- 
Cs język iem  fr^icuskim  i w piśmie t .k  
tamo w niemieckim. M oże przyjąć obo­
wiązek zaraz na p owinoyi lab we L w o ­
wie. 1 9 1  3-3

Z a  ' i  z ł r .  przerabiam każdy nąjmo - 
niej z !, fe  materace, stare kołdry do prze 
rabiania i 5.1 -krycia przyjmuje wełniane 
atlasy i drelichy poleca najtauiaj Józef 
Sihuster Lwów, K  pernika 1. 7. >7' 9

B i u r o  wywiadowcze -Stanisław Satda 
Sykstuska 8 L./uw. Guwernantki, bony, 
oficyalistow i słagi wszelkkgo -odzsju 
najiepiej renomowane w .m  zawrze do
polecenia.   18t>> fe— 10

ł o l w a r k  sprzedam koło Btry a 33 
mg ziemi czarnej. B idynkl wyborne. Łc- 
kcstkiewtcz, Długie, poczta M rszyn

9'.8 8-3

10W0ŚCI w papierach 
l i s t o w y c h  

stosowne na podarunki,

damy do obrazów
poleca po umiarkowanych cenach

F. NIŻAŁOWSKI, Lwie
M i i e a i a  zam iejscowe odwrotnie.
S t a n i s ł a w  H o m o w s k ł  L «  ów

K  róla Ludwika S „u m . .tyhcr fort p ; i  
*nów, pianin, harrm n in * ,  rastra-aei ów
sam grających._______________

WyZdzy niemiecki instytut nauko 
wy zeOkki

IMi. P ic k
pizypom na P. T. interesowanym, 
że jaa iot,oLczua tak i nadzd moż­
na po ukończeniu nauki tzkolnej po 
bierać w języku niemieckim dalszą 
naukę w takim zakresie, że po jej 
ukończeniu można zasiąśó do egza 

minu nauczycielskiego. 
Przypominając P. X. mtaiesowanym 

ten dział n ts .ego  zakładu zwracamy uw i 
gę, że udzie.am j naui ii tak dochodzącym 
panienkom jak  i r a  pensję oo nas od­
danym. 11-89 6-18

5  k g  f r a n c o : M orele fóO , R-ine- 
claude 1‘20, groszki l'2ó , brzoskwinie 160, 
pomidory 120, cytryny 1 IG, pomarańcz. 
1'70, cebulki hyjactntowe do wazonków 
tuzin 1 zł. 100 jztuk 7-&0, hyjazente do 
gruntu 100 szt. 5 zL  Cebulki T  ab erosów 
sz uka 10 ct poiocz Edward Kaczorowski 
Triest. 1938 3 - 3

W i n o  kuracyjno dalmatyńskie prze 
e lw  niedokrewności, butelka 66 ot. St, 
ryjskie łagodne znalom ite li.ra ,6  ct. 
poleca handel aeLśate.ów  M Balasa róg 
ulicy fcrajercwskiej 1 Kaźmtereowskmj, 

1341 4 - 15

E k o n o m a  kawaiern i  praktykanta 
potrzebuję zaraz. W ladoinonc. Zarząd

1975 8— .
Lwów  ul. 

wszelkie możliwi

dzierżawy Zubt a p. L  
T y l k o  u Pawła angaer;

Hzhcka 16 najtznioj 
praybjry podróżne.

< a n a  Hana.iewicza, byłego rządcę 
w  Sw.taizowle proszę o swój adres. J. Pu 
zyaz, L wów, h raa-.e yBkiego i. 9- 998 1 i 

L e k c j e  n a  w s i  p r z y j n n e  n  
c z e ń  V  1 1 k l a n y  „ S k r  pes s ies .an ti
B iz  iany.    _  l l,97 1-3

J tL u p ię  200 lub wydaiTrza wtjj doo 
morgu w ł  urcidzajnaj g l,b ie  dobrze je  
(lnc-licre położonych, blisko M iększego mia 
sta i 8tacyi kolejowsi w « suscA-duiej Ga 
licyi A  'L. P. bi j o  dzieumkó-/ i o g L  
szeó Plohaa. ,999 1 — ^

Ba czas wystawy p o k o j e  u m e b i o  
w a a e  "z pościelą usługą o j  ió  zi. mi* 
siętznie Otsołiń^kich t2. 'JOOr 1 z 

L e ś n i c z y  z długoletnią ąm  tyką j,J 
ssu iu jj potady na pr yatgpnych warun 
kuch Ł  skawe zgłoszenia u pras ta  adre­
sować J&n Cyran w Podkamieniu koło 
Rouatyna 1994 1 '3

pewnego -hn .ak .eia , .drowa, znająca oho 
w R zk i panny słuiącej s k uwiec-yznę Ze 
świ-dectwami ttaią , osadą na wsi. Z g ł j  • 
s enia Biuro PLhna . 2000 1— 3

U z i e r ż a w a  c ite r folwarki znajdu­
jąc > się na grai..cy węgli rskiei rą pod 
bardto korzystuemi warunkami zaraz do 
wydzierżawienia i to ka jdy z osobni lub 
wszysiklo ra era. Zgłoszenia prósz, a .rs- 
sow a i: W . Batrymowroz Wiejsco.

2103 1-3

B u j a k  asy Simemhal, Berner, rocz­
niak, m .śc i jedno, tajnej kasztanowatej 
jest d osp ized a n ii ta  .eng 1 2 0  zł. u nau­
czyciela sakoły lu tów  rj w Z a r w a n i -  
c y  powiatu p sd h r ie ck i.g s , P :i. 
tyłam  ua ten ct; ca p.-zerazem p icztiw ym  
60 ct. It91  1— 1

Środek mój niezawodny takowy stiumi 
Rtzsyłuui każdej chwili -a pobraniem wruz 
z pr episem i opako ?ani,-iu od 1 sztuki 
bydła - 2 t. ed owcy kury i n ie iogaeLn y 
25 ct Meie, jak  dla 2 sziuk n ie. y s y i a i .

Adres : D zbrżaw ca C 'e c o r  i

G  O T T  W a a  D
poczta J e z i e r n a -  1 2

f u r Z I l k n j e  gorzeln.ka. Zgł-JBwmi, 
osobiste na imaj sou. Pożydany człowiok 
zdo'ny starszy, żon-ty, 8t. Jiijjat, BzcjoI 
kow p. i k r  abaczow. 1939 4 1

L c z n i  V i i l  gimcazyalnej piszukuje 
U-kcyi aa wakacye. Adamowsky Tarnopol.

1940 d-;
A p t e k a  w  B u c l i n i  p r z y j m i e  

p r a k t y k a n t a .  l i J j  z -  0

ROK ZA- t OZENI A 
£T\ 1B ~ 2

W  ' W m  ’ r o c z n a  s p r z e d a ż

r oO

-fcafellkj«y/

T b  M A S Z Y N  ....

JÓZEF JWANICEI
L W Ó W .  H O T E L  Ż O R Z A -

CENY MASZYN OD 25 DO 65 RATAMI PO 4 ZłR. MiE.

P R O S Z Ę  Ż A D A Ć  C E N N I K I
A J E N C I  CHODZ Ą ,

P O  D O M A C H  

Z M A S Z Y N A M I

T Y L K O  Z F A B R Y K  

ŻYDOWSKICH.

msPiy

Na nalewki
spirytus najczyściejszy bezwonny

poleca

O .  k .  i i p r z y w .

RAFINER JA SPIRYTUSU
J , A . B A C Z Ę  W S K IE G O

c. i k. nadwornego dostawcy WE LWOWIE
P o  e s  tą  5 kilowe y o s y łk i  p o je m n o ś c ią  5 litr.

]846 5 5

W "  D e n t o l i n a
najlepsza g licerynowa aa sta  w  tutkach

do
ozyRz^zaiia zębów i konserwowania dziąseł, oraz usawa 

wszelkie choroby gardła i ant. ArJ
Cena 2 5  c t .  

j e s t  t o  s p e c y a l n j r  w y n l s t e k

.fana Ih n a to w icz a
mag. farm. i chem. rądowego wa Lwowie ul. Kopernika Te, 

1 3., Halicka 1. 11., w Krakowie Snkiecnioa złr. 20, fc/. 
w Ozamiowoach Ryn^k I. 2.

iwuwiW ę&AkSii.

K u r a c y jn e
star <■

w »giersk 'e , hiszpańskie i 
francuckie,

KoniaK, Likiery 
A E A K

H E R B A T Ę

chińską i  rosyjską 
poleca

KAROL BAYEH
we Lwowie 

prsy ul. Krakowskiej 1. 11.

SKŁAD FABRYCZNY
o. k. aprzyw. tatn-ym

ś w l a t o w a j  s ł a w y

w bERMDOR̂  
Naczynia

K t a i o w e  1 d e s e r o w o
m  srebra chińskiego i alpala

J N A O i S Y I S U L A .
■ -ichennc i  czystego  n lk l
s ęorgc£»a(em  dłagolatuiej trwało,i-., 

poleca

C. A, Christiana lastępca
W. BILIŃSKI

we Lw ow ie  alion Hetmańska L 2

Poszukuje

t llc a  Syrkatnsba liczba 56 i  ulica Kraszewskiego liczba 19.

HOTEL GARNI
clłca PodlewakUgo 1. 9.

Pokoje o jodnem  łóżku  po 1 z łr . ,  1’50 i 2 z łr . ,  z pościelą  
i usługą. Pokoje  o dwóch łóżkach  od 1*50 do 3'50  z  po­

ście lą  i u s ługą . Sa lony  po 4, Ti i j i  z ł.
Zarrąd Hoteli W ystawy ul. Syksluske 56 A .  ’ ’ 1-S

przedtem 

J A N  H A L K O
we L w ow ii, przy ulicy Karola Ludwika 
1. 7 I  pigtro, posiada*jak zawsie najwięk­
szy wybór doborowych' fortepianów i pia­

nin. N ow ość. aam ograjęcj piamna 
1897 1-?

Majętność tabularna
o 140 morgach gruntu w jednym 

kompiekaio ctó uprzednia.’ 
B l i ż s z e j  witdotLOŚ.i udzieli dr. 

Władysław Wejdą, adwokat w So­
kalu. ‘ ‘ 1996 1— 3

się do ku­
pna mająŁ- 

ka ziemskiego w* dobrej (glebie, z 
Lasem, blisko kolei w GLalioyi wscho- 
daiej, * kapitałem 120 000 zł.

Zgłoszenia a opisem mejątkn 
przyjmuj i F. Passakas w S-au sła- 
wowie. ul. Lipowa 1. 79. ,990 1-6

Dla zawarcia małżeństwa i ~
Arystokraci, efice.owie, ytłaśui- 

eifcle itóbr, uraęd-.ioy, kupcy i prze­
mysłowcy, ptagnąoy się ożenić, 
niech się z zeufau.em zwrócą do 
M. Sattlera, Budapeszt, Altga-iso 43. 
Marny w  księgach prenotuwanjoh 
do 2000 pań, kfóre od t l. 10.0 do 
W lioŁÓ * w posagu mają, między 
niemi 3 4  ptń, które tylko ońoeró / 
pojąć pragną. Tylko nanietnieoaie 
listy odpowiadamy pod dyskreoyą.

- mXT&&s3Kn£'̂ &P.Mart\,f'’. AL5'VłaaU’t-Si&:i-,5i L.S

W l s d e ń s k i f  Losy po 1 koronig.
T tt Ti Fv 3" CL

j Ciąpn enle w śrndg.

5 g ł ó w n y c h  
wygranych po

X ^ o a y  p o l e c a j ą ;

S c h e lle n b e rg  I S yn , J .k o b  S tro h
Ł-yjOTTlSW-TSOK..-—-•L.-ł., -JfcJIł—+. ..m .A..

m
i « i  j  fw,

ul. Akademicka 5 
Fabryka sztucznych

r

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe
ice Lwowie ulica Jagiellońska l. 3. 

p o leca :

Orjgiualcą pstenkę banatkę i dcake, knistrom- 
kę, a^adtimlrbę i inae gatunki krajowej p ro d u fe c y i.

Żyto proktólżRkle, montańskio, nzauijm&skle 
i tricłuowe.

T u M lp s  aogielski I raepę śó e » ia s k ę  
W s z e l k i e  n a w o z y  aztuczue w  d o w - L a y u U  i lo ś c ia o h  o  

g w a r a a t o w a n y o h  s k ła d n ik a c h  j a b o t e ż  w a p n o  n a w o z o w e ,  g ip s  

i  k a io i t .
M a n s e y n y  r o l u l e * ©  l o k o m o b f l e  s  p :e r w s z o r z ę d n y o h  

f a b r y k  i r a j o w y o l i  i  z a g r a n ic z n y c h .
Zastępstwo dla Galicy i fabryki msszyn rolnicaych 

c. k. kolei paSstffbWjeh w Budapeszcie.
1916 3 -1 8

Przeciwko molom!
J e d y n ie  d ą fe  jjw a r a n c y ą

Leopolda Lityńskiego

ANTYM0LINA
pus*Va 40 ct.

7 składzie farb i iuM.oijsłów L e o p o l ­
d a  L i t j  ń ^ U i c j o  -sa L.-.owi- w Grand 

Hotalu i w filii ul. Kopernika 1 2.

Pierwszy, kr? jo wy zakład wyrobu

do grania
fabryki Piatnika, 

Wbistowe, P,qnetrnvc, T*rokowe, 
Niemieckie, Francussie pasjanso- 

, we, Karty daieoinne. 
Wszystkie opró. z dziecinnych 

z rówaemi brzegam- i z zao.krą- 
glonem i zł o ot naini

polaca

5 G O E S E T O W
w e L e o w ie  ul. Jagialio^jka 1. 2 1 piętro 
(tap izec^w  Kasy oszczędności), wyraóia 
gorseta najlep.zu-So ki oj u jakoteż h jg ie  
niczna, gorseia z gam ą i w -.góle wszystka 

 *  zabrsa goiwtciargtw„ wchodzące.

if"*

N A W O Z O W
S P Ó Ł K I K O M A N D Y T O W E J

J U L J A N A  W  A AG A
L w o w i e

poleca z gwartnoyą f.-rooentów i jakości składników.

Mączkę kościaną i Superfosfaty
muzewta najemiszych cenach,

. soi
iikśc. 
więckl 

ua a , 
't/o a.\

311
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SpecyalnośćJ
najzdrowa*y, h igieniczny

chieb czysto żytni
bez żadnych domieL^ek dotychcza. me do­
równany wyrób. Jedyny głoa-n j s ilu il d la  

Lwowa w handlu to-/aro w korzennych

Jana , Baczyńskiego
Lwów ul. Akademicka L 3.

1972 t - 6

-.c

1572

D o  f a ś v k i « t l « n i . - s .

ogrodów i kręgielni
' poleca - [9-- -

f i s .
we Lwowie, plac Maryaoki 9. 

l a m ^ y  w is z ą c e ,  sto jące , l a t a r n ie
I  l ic h t a r z e ,  ś&ubezpie^ióone p r z e c iw

wiatrowi.

as
*

*d
&

e*

K y n i t u k l  u a  z ą d o u l e  O c a p i a t n l e .

i  1 . *

Przybywającym na wystawę krajowa
i poi*.ca się

Pierwszy galicyjski skład

farb i materyafów

L w ó w , H otel H i and.
(obok uow »ga gmacnu Kasy oszczguuości) 
, jako najtansze źródłu do zaaupua

Farb, Lularów, mostów I t. d.
Artykułów aoluo./yuh K»spi/d»rzJiich , 
przemysłowych. Borfumeryi ». artykułów 

toatetowyck.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia

odwrotnie.
- Cennik wyeyła gratis i opłatnie.

Lwów, Rynek

Rod gwarancyą skutku > nietzkuuli- 
woscl poleca pertumerja F a u s t a ,  
L e ó w  Sykstaska 2 p r z e c i w  a i n i ź -  
n i e  ekstrak orzechowy Prjm a veriego 
w Rzymi-., zabaraia na wszystkie od­
cienia szyoko i  naturalnie. Lena 1 z ł. 
5b ct. Liberta i l a l s u m  k a s z t a n u -  

aa płać, p i-gi, ostady i i. p. Cy­
na 1 złr. 30 ot.

Ognie sztuczne niezawodne.

WINA
1992 własnej uprawy dostarcza 1 hektolitr 
białego zł .-. 22, czeiwoaego złr. k4 o d  
d w o r c u  ( l i u u o h l t z  Próbki po 21itiy 
ostatnie zu p izeslzniem  96 ct. R e n e -  
d > k t  M e r  aż włascioiei dóbr Zamek 

U l o i t s c b  obok i i r n u h l t z ,  htyrją

Si jV % M a m i
"i*.U'-$G , ft-' '

H M .

* t. *•

o M a d  Kawy i Herbaty

Artura KośctcKiego
pod guiiłam „o XRZ UsA we iiwwie, ul. 
GłboUnsmou nczba U, filia ol- fizecioao

iilaja 1. 2 poleca . Ś

i\ajprzeilniejsziE K A W Y
poi ii.J tl. 1.

XS ą j l e p s z e
H J b i t t J d A p Y

foayjalUa, oiin ioŻU o 1 ułttWuO X itp -
to n a angielakid

*U Ko złr; i  do złr. 2,
Koniak oąysty jhuraoyjny bui

1 zł. 90 ot. do 4j ZiU


